
N r .  65 .  * K r a k ó w ,  W t o r e k  19 M a r c a  1889.  K o e z n i k  ^ T I Ł
.Nowa Reforma*' wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt urcczystych. 

P  r  e  n  u  r  ■ e r  a  t  a  w y n o s i :

Jła prowinciyi, z przfgyĆką pocztowa |
W Państwie Niemir -kiem . . . .
W m. « w c n ............................................
De Włoob, Francyi Anglii Belgii.

Szwajcarii Tureyi Lnny Kiaiów
PaJaJynory -umer kosztuje 1(1 oentów, z przesyłką pooztową 14 centów.

P r  e t.im iera tę  p r z y jm u je  się ty lk o  za  ca ły  miesiąc*
Ł iity  t pieniędzmi 1 przeleazi’ d enięłne na prenumeratę i ogłoszenia (insoraty) uprasza się nal- 

yłaó franco do A dministracji Nowej Reformy w Krakowie Asty ». klamacyjne nie opiecze 
towane nie podl gają o pławie pocztowej. — uistó c -U t,. „.ncowanych nie przyjmuje *

Jf* i op ism ó w  n a d a y ła n y c n  d ed u kc ji a  n ie  zw ra c a .
A i r e s  B e d a k c y i  i A d m i n i s t r a c j i : U l ic a  Iw . J a n a  N r .

rocznie: półrocznie. kwartalnie: miesięcznie:
24 zł. w. a. 12 zł. w. a 6 zł. w. a. 2 złr. — ot.
38 , „ U  , . 7 . , 3 , -  ,
20 , „ 10 . , 5 . . 1 , 80 ,

i E
u  . . 10 , , 8 r. , ',3  . -  .

N G W A

REFORMA
P r e i » e r « t {  p r i  y ( m  | ą :

s a m i e j s c e  w ą : idnai i. ryb .N ow ej R eformy* 1 wssyitkie mrsedy l e a t m -  
m l e j s c o w ą : Adminietraeya „Rowej Reformy*. — M i n r  not lei P . A. 6 n i u i  i ■ ilowr i 
trafika - E. ; — 0. k.' k koweiii koneesyonowane Hura Q*. t n )  ; lf UbryseH 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel LuklinsPogo w Hali Sudes* 
nie — Handel J- Bajera j .zy nile; C* dr e". *- O g ł o u  ;i i lu  f i eraty) p-zyjmzje Adalni • 
stracya za opłatą od miejeca w ierna i robnem pismem (pi tn), za pierwszy raz 10 o t,  aa każdy 
nastęnny raz po 5 cent. Eli i e s i u n l  (na 3 stronnicy dziennika) od n ii jsoi w ierna Arakiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O r l o ^ o u i a  d o  „ R e f o r m y 11 (prospekt*, ey,kalane 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się ze cenę L złr. od 10(0 cg-emplarzy dla u .uJejeeowyeL a 50 esnt. 
od 100 egzem, dla miejscowych nrennmeratów. — ITsleżytośi’ uprana się n a p n b d  nadesłać 
przekazem poeztowym — O g ło s z e n i ]  1 p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W e  L w o w i e  
Bićro dzienników, Lndwi) H o a i, nl. Karola Ludwika II; — V  T a r n o w i e  Agfcieyi (.den
ników Józefa Pisza; — W  R z e s z o w i e  księgarnia J. A. Pe’ r  -  W  P r z e m y ń l a  B. 
Doskoski i Spółka; -  H  T a r n o p o l u  księgarnia L. Gileezko; -  W  W:.i td n ls  pp. Haa- 
sensteir & Yogler {‘akie w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, B> rlinie, Lipsku, Baiyieł i 
Wrocławia) A. Oppelik, Stnbenbarte: Nr. 2 E. 1L««. (taL “ w Heiiicii Ł* _b. p Monaehloa
i Norymberdzt.) W  P a r y i u  n.sięgaraii Luiembjrgi  3 nu  dei Gtrandi Augustini i 8s«

tietó Mutuelle de Pnblieitó A. L o r e t t e ,  direoteur. Bne Caumaroi 61.

Od Wydawnictwa.

Dla ^regulowania nakładu upraszamy 
przy zbliżającym się nowym kwartale o 
wczesne odłowienie prenumeraty, która 
w ynosi:

W  m i e j s c u :  kwartalnie łJ» złr., mie
sięcznie 1 złr. 8 0  centów

z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u : kwar
talnie S  złr. O ©  ot., miesięcznie 2  złr. 

w p a ń s t w i e  a u s t r y a c k  i e m  z  
p r z e s y ł k a  p o c z t o w ą :  kwartalnie O 
złr., miesięcznie 2  zł-.

w cenąpMtwie n iem ieck iem : 
kwartalnie 7 złr.. miesięcznie 2  złr. 5© 
centów

w  i n n y  c l i  k r a j a c l i  e u r o p e j 
s k i c h :  kwartalnie 8  złr.. miesięcznie 
8  złr.

P r e h  um o r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj
mują o p ró cz  Administracji Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e 
r a t ę  ńi i e ‘s c o w ą  przyjmują oprócz Ad
ministracji Nowej Befnrmy (ulica św. Ja
na nr. 13) ageocyc Handel Z. Skalskie
go w Sukiennicach 1. 31, — Handel Ku- 
klińskiega w Hali Sukiennic, — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
ów. Jana, —• Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencyą Ignacego Herza. 
koncesjonowane krakowskie Biuro dzien
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazyr nowości P A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A— B. — Handel J. Na
gła i Handel H- Kretschmera w Rynku 
głównym.

’Ł We Lwowie pezyjmuje przedpłatę B.u- 
ro dzienników przy ulicy Karola Ludwi
ka 1 9.

K r a k ó w ?  18 marca.

Jeżeli rząd rosyjsk stara się wszelkie- 
mi środkami o to, aby w opinii publi
cznej ustaliło się przekonanie, iż reforma 
włośonń3ka, w Królestwie polskiem przed 
25 laty dokonana, jest wyłącznie jego 
zasługą — to kto zna carat, dziwić Się 
nawet temu nie będzie Kłamstwem Stał 
zawsze i kłamstwem stoi system polity
czny despotycznego caratu. Fałszerstwo 
dziejów nale żało zawsze do jego środków 
politycznych, a wiadomo, jź za napisa
nie prawdy jeden z histeryków rosyj
skich dostał w Petersburgu Kije I Ze. 
zaś oczywiście w interesie politycznym 
caratu hyło i jest, otoczyć śię aureolą 
„ oswobodzi cieia- ludu wiejskiego w Pol
sce — przeto starano się usilnie o tn, 
aby całą zasługę uwłaszczenia włościan

w Królestwie przypisać wyłącznie i całko
wicie rządowi* fd$yjskiemu.

Inna rzec# wszakże — jeżeli do tego 
fałszowania dziejów przykładają rękę P o- 
l ac y .  Na takie schlebianie zaborczemu 
rządowi, który nas nietylko w posłu
chu utrzymać i zdusić ale też i moralnie 
poniżyć pragnie, na takie obd ieranie 
własnego narodu z zasługi, i to jeszcze 
tak ciężko jak ta okupionej — trudno 
zaprawdę znaleśó dość silne wyrazy o- 
burzenia. Nie będziemy też szukać i do
bierać tych wyrazów n* napiętnowanie 
takiego postępku — czytelnik sam wyra
zy te w piersi swej znajdzie.

Oto Kraj petersburski w artykule z po
wodu 25 letniej, rocznicy ukazów wło
ściańskich z 2 marca 1864 — podnosi, 
ze dziś w Królestwie jest 42°/0 ziemi w 
posiadaniu włościan, i pisze dalej:

„Są to bardzo dodatnie następstwa 
działalności z a p o c z ą t k o w a n e j  przez 
Mikołaja Miletyna, zasługi położone przez 
k o m i s a r z y  w ł o ś c i a ń s k i c h  i ko
m i t e t  u r z ą d z a j ą c y  względem samego 
społeczeństwa w Królestwie Polskiem*1,

Zęby zaś tę zasługę jeszcze bardziej 
podnieść — dudaje Kraj. że ów komitet 
z Milutynem działać musiał w Królestwie 
wśród trudnych warunków „w kraju po
lityczni*- mocno zaburzonym, w społe
czeństwie etnograficznie odmiennem, i je
szcze chorem na s t r a s z n ą  o s p ę  re-  
,w o l u c y j n ą * 1.

Więc uwłaszczenie włościan w Króle
stwie było „zap o c za t k o w a  n e“ przez 
Milutyna ! ózyż redaktorowie Kraju  zapo
mnieli o tern, iż sam car Aleksander II 
S z lach c ie  rosyjskiej za wzór postawił 
szlachtę polską, gdy się jęła reformy wło
ściańskiej ? Czyż nie wiedzą, że Towarzy
stwo rolnicze Królestwa zostało rozwią
zane wtedy. gdy.było właśnie w samym 
toku pracy nad kwestyą uwłaszczenia,
— i że z rozwiązaniem tego Towarzy
stwa straciło Królestwo jedyny organ 
swój, który mógł pracę tę ukuńczyć ? 
Ozyż nie wiedzą, że styczniowy Rząd 
Narodowy orzekł uwłaszczenie włościan 
i uwolnienie ich id czynszów, które też 
faktycznie wówczas w królestwie ustały ? 
Nie Milutyn zatem z a p o c z ą t k o w a ł  
tę sprawę,, ale Towarzystwo rolnicze, ale 
Rzad Na -odowy ale-samo społeczeństwo 
polskie Pod sztandarem manifestu sty
czniowego, pod hasłami w nim 'wyrażo
nemu walczyło p( wstame, a te strumienie 
ki wi, któremi wówczas opły,nęła; Po$ji|j^, 
wylano nie dla samej tylko idei po^j^^  
eznego bytu, ale też i dla demokra _ 
cznej idei uwłaszczenia włościan. Wobec 
tych faktów zaś rząd rosyjski gdy stłu
mił powstanie cofnąć się nie mógł, dla

niego stało się polityczną koniecznością, 
uznać i w formę ukazu ująć to, co Rząd 
NarodowTy ludowi ogłosił.

Wierzymy bardzo, że tej p r a w d y  
dziennik w Petersburgu wychodzący wy
powiedzieć nie mógł. Ale gdzie nie wol
no powiedzieć prawdy, tam obowiązkiem 
jest m i l c z e ć  — ale nie solidaryzować 
się z fałszami, przez wrogów narodu gło- 
szonemi, nie obdzierać własnego narodu 
z najpiękniejszej jego zasługi, nie piać 
hymnów pochwalnych na cześć owego 
strasznej pamięci komitetu urządzającego, 
na którego wspomnienie dzisiaj jeszcze 
po 25 latach, każdemu w Królestwie krew 
zawrzeć musi oburzeniem. 0  „rewolucyj
nej ospie “ pisze K raj — jakaż ospa śle
potę na oczy redaktorów jego rzuciła, 
skoro nie widzą, do jakich konsekwencji 
doprowadziła ich polityka pochlebiania 
tym, co p-zez 25 lat wysilają się w prze- 
śladowffma i moralnem pognębieniu na
rodu polskiego1/  Gdyby nie byli Polakami, 
to co czynią byłoby ciężką niesprawieli- 
wością — czemże to nazwać, gdy krzywda 
ta od Polaków wychodzi ?

Niech przykład Kraju  odstraszającym 
będzie dla.wszystkich, co sobie wyobra
żają, iż w jakikolwiek sposób można po
godzić patryotyzm polski z polityką za
kradania się w łaski rządu rosyjskiego 
Zaczyna się taką politykę w dobrej wie
rze i z zamiarem służenia swemu naro
dowi — ata im dalej na tej drodze po
stępować, tern bardziej się tacy politycy 
od narodu oddalać muszą, tern bardziej 
stopniowo zajmować muszą to stanowisko, 
jakie rząd nieprzyjazny zajmuje, naprzód 
w kwesty arb, które, jak ta, mają więcej 
historyczne znaozenie, a potem i w kwe- 
styach bieżących — aż tdę skończy zu
pełnym rozbratem z narodem. N t tej dro
dze jest niestety K raj petersburski. Gzy 
się na niej zatrzyma? <

tylko, że dziennikowi poważnemu, wydawanemu 
po polsku, nie przystoi używać wyrazu „pa
suje. “

Dalej • niepodoba sie Krajowi, że wychowanie 
publiczne chcemy oprzeć na „ p o d s t a w a c h  n a 
r o d o w y c h 1* — czyni bowiem taką do tego u- 
wa g ę : „ Z a g a d k o w o ś ć  ostatniego wyrażenia 
wyjaśnia się nieco przez dalsze żądanie samorządu 
edukacyjnego, te rn  n ie  m n i e j (sic!) jednak n>e 
przestaje być niezupełnie zrozumiałem*. Według 
K raju  bowiem p r o g r a m  s z k o l n y  jeżeli bę
dzie zupełnie jednakowy „w dolnej A ustryi, na 
MoraWaeh i we Francyi**, w każdym z tych kra
jów może być jednakowo narodowym ponieważ 
„naiodowość wychowania nie od Drogiamu zale
ży, zależy zaś t y l k o  od języka wykładowego i 
i od kierowników1*. Zapomniał K raj dodać jesz
cze: i od k s i ą ż k i  szkolnej, — bo np. książka, 
któraby szerzyła takie „prawdy** historyczne jak 
tą, że Milutyn jest oswobodzicieiem ludu w Pol
sce (patrz; artykuł wstępny), odjęłaby szkole jej 
narodowy charakter. Ale nawet uzupełniwszy po
wyższe zdanie K raju  przez dodanie kiiążki szkol
nej jako t-zeciego czynnika narodowego charak 
teru szkoły, jeszcze się nic można egodzić z tern, 
żeby progi am szkolny mógł być jednakowy w 
Niemczech, we F rancyi, w Polsce, — a mimo 
to, wszędzie być narodowym. Musielibyśmy chy
ba osobne studyum pisać, chcąc myśl tę uza
sadnić i rozwinąć. Ale niechby autor artykułu

P. E e i c h a r d t  oświadcza, iż członkowie ko- 
misyi składają Bwoje mandaty. Rezygcacy tej 
jednakże zgromadzenie nie przyjęło. Na trnio- 
sek p. Dolińskiego zgromadzenie przeszło nad tą> 
sprawą do porządku dziennego W ten sposób 
uchwała zeszłoroczna co do zabudowania gruntu 
jest prawomocną.

Z jiorządku dziennego nastąpiło sprawozda
n i  komisji administracyjnej Referent p. H a- 
b i c h t.

rlekursy członków oo do wymiaru emerytu*y, 
a mianowicie Kajetana Ż y t k i e w i c z a ,  Aleksan
dra 8 t  a l i ń s k i e g o ,  Piotrt Z u b r z y c k i e g o  
i Kajetana R o g a l s k i e g o  odrzucono.

Po załatwieniu 12 próśb o dary z łaski uchwa
lono polecić Wydziałowi centralnemu, ażeby przy 
wprowadzeniu w życie fundtcyi im. Stupuickiego 
uwzględnione sierotę po członku Janie Niewoł- 
kiewiczu. Wydział centralny ma również posta
rać się o przyspieszenie zatw ierdzeni aktu fun
dacyjnego. Sorawa ta bowiem zalega w namie
stnictwie.

Nad prośbą oddziała przemyślańskiego o zwró
cenia kwoty 100 złr., wypożyczonej niejakiemu 
Józef. Smutnemu, który wyniósł się do Ameryki 
i prawdopodobnie już stamtąd nie pow.ooi. prze
szłe zgrom idzenie do porządku dziennego.

Jednogłośnie przyjęto wniosek k o m is ji, ażeby 
z funduszów Towarzystwa udzielić 500 złr, jako 
zasiłek do utworzyć się mającego stypenayum

w K raju  porównał tryskające życiem i wprosi im. Henryka S t r z e l e c k i e g o  pod warunkiem, 
do usposobienia i charakteru naszego narodu za-'ażeby pierwszeństwo p-zy nadawaniu tego ety- 
stosowane programy szkolne Komisyi Łdukacyi ;prudyum  mieli synowie leśników, którzy są człon- 
Narodowej — z suchem i, szablonowemi p ro -! kami Towarzystwa, 
gramami niemieckiem: i z ich austryacką kopią, Nastąpiły w ybory:
a zrozumie, iz żądanie oparcia wychowania pu- Przez aklamacyę wybrano prezesem hr. Stefa- 
piicznego na podstawach narodowych nie jest la Z f m oy  s l i e go, zaś wiceprezesami Henryka 
. za  g a  d *. o w e m “. Żądanie samorządu eduka- S t r z e l e c k i e g o  i dra Karola M ik  u l i  ń- 
cyjnego obejmuje zatem nie tylko kwestyę języ- s k i eg  o.

Jeązcze słowo o Kraju. W tym samym nume
rze daje d l  . i —  spóźnione nieco — streszczenie 
naszego noworocznego artykułu programowego, 
obiecuje óać później krytyczny jego rozbiór, aie 
mimo to już teraz- kilka ; krytycznych -wag 
wtrąca. Pomijamy zarzut co do m e t o d y  owego 
artykułu, bo to hic nie ma do rzeczy. Baiei są
dzi Kraj, że „wymienienie nazwiska głóśnych 
szewców, gdzie mowa p potrzebie podniesienia 
mieszczaństwa, nastąpiło po części óirzez..przy
zwyczajenie do pewnego i r a ą e s o ,  gdyż me 
p a s u j e  (siei) to do całego wywodu i mąri na
wet trochę nyśl.“ 0 wóz „nazwiska głośnych sze
wców1* wymieniliśmy istotnie w naszym artyku
l e  piszą:, że chcemy nie egoistycznego episier- 
atwa, ale p a t r j  o t y c z n e g o  m i e s z c z a ń 
s t w a ,  pomnego tradycji Kilińskich i F*szpań- 
skich. To był ten f r a z e s ,  który się niepodoba 
Krajowi, bo widocznie nie „pasuje1* on do j 'e g o  
programn. Na to już nie poradzimy, sądzimy

ka i kierowników, ale kwestyę książek, progra
mów, organizacji szkół, ich mdzajów, słowem, 
e r ł e g o  s y s t e m u  szkolnego, który nie może 
być narodowi z zewnątrz narzucony, ale z ducha 
narodu wypłynąć i do jego potrzeb i charakteru 
zastosować się powinien.

Towarzystwo ofieyalistów 
prywatnych.

L w ó w ,  16 marca.
(==)Na wczorajszem Dopołudniowem posiedzeniu 

przyjęto en bloc porządek czynności, opracowany 
przez wydz.ał centralny, a przez komisję przej
rzany, zaś nad wnioskiem komisyi cc do zmia
ny § 4 statutu w kierunku opłaty wpisowego 
Rada nadzorcza przeszła do porządku dziennego.

Przedmiot zabudowania drugiej połowy real
ności, wywołał barnzo obszerną dyskusyę. Refe
rent komisyi p. E e i c h a r d t  wniósł, ażeby za
kupił wprawdzie grunt od sąsiada, ale nie na
leży zabudowywać drugiej połowy, tylko dobu
dował potrzebny lokal dla archiwum i na po
mieszkanie dla stróża a resztę placu budowla
nego-sprzedać. Hr. S t e d n  i c k i  St. wniósł, aoy 
odroczyć tę sprawę na ieden rok.

rt7obee tego, że głosowanie przez podniesienie 
rąk nie doprowadziło do pożądanego rezultatu, 
zarządził przewodniczący głosowauie imienne.

Za wnioskiem głosowało 14 delegatów, piz^ciw 
również 14.

Yobec tego stosownie do brzmienia regulaminu 
wniosek upadł.

Do Wydziału centralnego wybrano pp. Ko e -  
p l a ,  dr. Kazimiera 0  sA as ze w sk  i eg o -B a - 
r i ń o  k i e g o  i F e d c r s k i e g o .

W końcu «u en walono preliminarz na rok 1889, 
a to w r o z c h o d a c h  48,753 złr., zaś w d o- 
c h o d a c h  78,200 złr.

O g. 10 przewodniczący dziekuie za w ybór, 
żegna delegatów i zamyka pojiedfenie.

Z Rady państwa.
W ie d e A , 16  m ar ja.

(1+) Prezydent S j p o l k a  otwiero posiedzenie
0 godz. 10 min. 20

Do pr„zydyum Izb) wpłynęło przedłożenie rzą • 
dowe owydawaniu zapisów dłużnych z premiami
1 drugie naznaczające kary za ogłaszanie i pole- 
cauie oheych pupiarów loteryjnych.

Minister D u n a  j e w s k k od oo wiadi na kilka 
interpelacjj. W kweśtyi nakładania podatku za
robkowego na T o w a r z y s t w a  z a l i c z k o w e ,  
które na ręczy cieli przyjmują także osoby, nie 
będące członkami, oświadczy minister skarbu, iż 
pouczył wł.uze skarbowe w tym względzie i za
rządził, a b y  r a ł o ż o n e  p o d a t ' f e ; o d p i 
s a n o .

N i interpelację F  o r e £ g  e r  a i towarzyszy, 
co do zniesienie kar ża spóźnione doniesienia 
o zapasach c u k r u  i ś r ód i ,  odpowiedział mi
nister, że dał polecenie władzorr skarbowym, aby 
w wypadkach wzmiankowanych, jeżeli tylko stio- 
na z własnej inieyatywy, a nie zuuszons przez 
władze skarbowe, donosi o zapasach, stosowały 
jedynie kary porządkowe.

I
Przez

4 (Giąg dalszy).

Na progu ukazał się pan K n o l l ,  reprezen
tant rządu na Podgórzu. Ojciec zrobił giest naka
zujący milczenie. Knoll udał, że tego nie widzi. 
Smukły, wy°oki, chudy trzymał się prosto, sro- 
żył minę, siląc się łagodną i potulną twarz u?troić 
w marsa, aby nadać swej postaci wielkość i po
tęgę władzy.

Na widok dam, sroarość lopni rła, rozpogadzał 
lice, z urzędnika zmieniał się w dworaka i siwo
włosego adonisa.

Za Knoll m wszedł prawie jednocześnie Mi
chałek ze szklanką kawy n» tacy, przybranej w 
rogale. Knoll po Drzywitaniu usiadł na miejscu 
raz na zawsze obranem i pu kawą. opowiadając 
paniom nowiny krakowskie, u #  i* d*

— Przy Niemcu cicho! -o wzspuąl ^jaftMbbabci 
Karolinie. ' *

Babka mrugniemem oczu ? nieznacznem ski
nieniem głowy dałk znać, ńc podziela obawy 
ojca.

— Pan G e s s l e r  już szepcue, -  odezwał się 
Knoll. — No, no, moi panowie, każdy robi co 
może i musi. Muss isł eme harte Nus„.

Babka i stryj spojrzeli złowrogo na ojca. Stryj 
miał minę przeiazoną z obawy przed zemstą Knol 
la Sytuacja stałaby się drażliwą i naorężnną, 
gdyby jej u e  złagodziła panna S t e n n a u e r .

Wejście jej wywołało ogólną wrzawę i weso
łość Chuda, w krynolinie jak bania, dygała na 
wszystkie strony, całowała babki i mamę w rece,

stryja i ojca po ramionach, a.niała „ ię , mówiąc 
ciągle, szybko, jak kołowrotek Zaledwo Micha
łek szklanką kawy i rogalami uciszył ją na chwilę. 
Panna Stennauer zajęła również swoje uprzywi
lejowane miejsce, jako codzienny gość i lektorka 
babki — specyalnie do Geasa. Wesoła i roztar
gniona, miała dziennie trzy do pięciu w izyt i kaw 
po obiedzie na Podgórzu.

Jak cylko ogólna wrzawa przycichła, rozkłada
ła dziennik, czytając go głośno, energicznie i 
szybko. Z początku czytała jedną kolumnę, pó
źniej po dwie, a nawet tiźy razem z wrastającą 
prędkością i gwałtownością.

Wszyscy z namaszczeniem słuchali, n il t  nic 
nie rozumiał.

Podczas czytania przyszły panie: Jastrzębska, 
Paszycowa, wdowy osiadłe na Podgórzu. Micha
łek wniósł znowu kawę, panna Stennauer czyta
ła zawzięcie, kto wie czy nie cztery kolumny od- 
razu. W  kaskadzie słów twardych podobnych do 
grzechotki i kołowrotka, wylatywały jak uderze
nia bębna wyrazy: Napoleon, wojna, koalieya,
przymierze, inereya - sapienćya. Ti wyrązów tych 
każdy ze słuchaczy układał przyjemny dla siebie 
horoskop polityczny. Przy inprcyi i sapiencyi wde 
^wy Jastrzębska i Paszycotea wzdychały, mrużąc 
skromńie oczy. Za czasów ich młodości sapitneyą 
nazywano pantalony.

Żola, Finela i Pyfuś znudzone, zaczęły Ziewać 
i wyć. Z początku cicho, później coraz głośniiej. 
Było to dla panny Stennauer wskazówką zt koń
czenia czytania. Składała dziennik i zrywała się; 
żegnając po porządku towarzystwo. Biegła na 
drugą kawę, ja za nią do kuchni.

Antoś swą leguminę z rożków wyjął z pieca, 
Miehałek wyłożył ją na talerz, była wspaniała, 
dymiąca parą i zapachem cynamonowjm. Zale 
dwo zaczęliśmy ją kosztować, gdy drzwi od po
koju babki uchyliły się

— Kobieto! — rozległ się głos babki — wy
prowadź psy i dzieci na spacer. — Psy, spra
gnione przechadzki, zaczęły naszczekiwać i skom
le*- z radości. Wypuściliśmy je do kuchni.

Kobieta wdziała chustkę, mama przyniosła mi 
kapelusz i płaszczyk, .eguminę podzieliliśmy mię
dzy psy, kobietę, Michalfta — i w drogę.

Psy jako główne figury przechadzki, decydo
wały o jej kierunku, wybierając codzień inną 
drogę. Szczęściem dla mnie, dobiegły do mostu 
podgórskiego i raptownie skręcity na lewo brze
giem Wisły.

Środkiem rzeki płynęły galary, napełnione wę
glem i jajami. Na przodzie, na małem czółenku, 
posuwał się retmai przybrany w granatowy żu 
pan krakowski i spiczasty kapelusz. Go chwila 
dawał rozkazy, powtarzane monotonnie pizez wio
ślarzy na galarach;

Na obu brzegach -zelri wrzało życie. Z pif. 
szczystej szarej wysepk, wywożono żwir. Na 
urwistym brzegu gromadka ludzi pracowała nad 
budową tamy, a na drugiej stronie rzeki wznosi
ły się czerwone mury i wieże, za niemi taiemni- 
ezy zamel i czarna, sięgająca w niebo wieżyflja 
katedry. Stanęłam olśniona i zachwycona; kobieta 
pochyliła się nademną.

— W aw el! zamek 1 — rzekła z n a m o c z e 
niem i czcią. Królowie polscy aa tym, zamku 
siedzieli i rządzili całym światem.

Zachodzące słońce obrzuciło złotem zieleń wzgó 
rza, czerwone mury wież i, ściany królewskiego 
zamku. Powoli gorący złoty ton zmieniał się w 
przejrzyste rózowawe blaski. Woda Wi łv i chm ur
ki 1 na niebie różowiły się łagodnie w górze prze
glądał błękit. Daleko na zachodzie z czerwieni 
murów wznosił się odziany niebieskawo-zfotawą 
mgłą k o p i e c .  Z „ Wieczorów poi, lipą“ pozna
łam go

— Kopiec Kościuszki I — szepnęłam. Wy

dawał mi się jak wielk* ciemny olbrzym Wytęr 
żyłam wzrok, byłam pewną, że u& jego szczycie 
stoi z podniesionym w górę mieczem wielki wódz, 
oswobadzający Ojczyznę. I znowu przed oczyma 
mej duszy stanęła Polska, jako dobra, szlachetna 
pani, tuląca do siebie sieroty i uieszosęśliwych... 
Kochałam ją....

— Kopiec — poświadczyła kobieta. — Ludzje 
i wszelakie państwo wfasnemi go rękami syt*ali- 
Długo, długo., coś bee dziesięć lat.

Dziesięć lal robiło na mnie wrażenie wie
czności.

A wieczność mnie p-zerażała. Patrzałam na 
kopiec, Kościuszko suń na szczycie. Zamknęłam 
oczy i wtedy widziałam g o : piękny był, w bia
łej krakowskiej sukmanie, złote, długie włosy 
rozlewały się kaskadą z poza czerwonej krakuski.

Rozwańam oczy, Antoś, stojąc nad brzegiem 
rzeki zawzięcie puszczał kamieniami kaoeki, psy 
zaglądały do wody i przestraszone uciekały. Ga
lary znikły. Wawel, miasto, świat cały, tonęły 
w ogniu i krwi, rozlanej po Diebie.

Kopiec, ciemne - granatowy, przysunął się do 
nas, Kościuszki na nim nie byłń. Pusty, Bamó- 
tny, czernił się wśród ognia zachoozącegc słońc*--

Na doje zapadał szarawy mrok, oddalone gwa
ry z Krakowa, plusk wody, głuche jęki ładowa
nych wozów i kopyt koni, płynące z mostu i 
szum wiatru, uderzającego o fale rzeki, zlewały 
się w j-dną odurzającą muzykę. Wzruszona, chło
nęłam w siebie widoki Wawelu i Kopca, ognie, 
krew, sz"iny i gwary m iasta...

Pyfuś dał’ hasło dc powrotu, Zola i Finela za 
nini. Kometa, przyzwyczajona ao panowania psów 
nad poba, wołała Antosia, mnie pochwyciła za 
rękę Antoś pusu ł ostatnią kacekę. Kamień od
bił riię pięć razy od wody, zauim utonął

Na ulicach Podgórza ustawał ruch, lampy mi
mo brzasku dnit zapalone, wesoło migotały. Bo-

botnlcj gromadam. wracali z Krakowa. Psy, o- 
gjądaiąc się nienstannie, biegły naprzód, do do
mu. Trzymana przez eoDietę za rękę, zamyślona, 
deklamowałam półgłosem:

Z  pomiędey bejów i gradów ognistych,
W" °,~na swej sprawie, nieodstępna tnaków
Seła wolnym krokiem dc itedl^sr, ojciysiyćh 

Garstkc ISldlMW.

8 ko*o lud spostrsegl. ja k  weaęte wiatrami
B ia łe  e ceerwonen proporce migają,
Wstreęsło się mrasti radości głosami 

K asi wracają l

Śpiewami historycznemi ry rażałrm  patryoty- 
czny zapał.

Antoś w takt marsza szedł Drzy nas.
Na dziedzińcu spotkaliśmy młodego człowieka. 

Gdy nas spostrzegł, ukłonił się zdejmując kape
lusz. M mo wzmagającego się zmroku, dojrzałam 
nieDieskie oczy, ciemne włosy, bladą deiuatną 
twarz. Smutny był i zamyślony.

— Kto to 'sst?  — spytałam kobiety, gdy zni
knął za bramą.

—  Młody Knoll, syo pana radcy.
— Tego Niemca?...
—  Taki ci. on i Niemiec, — odparłr lakoni

cznie.
Chociaż był eynem Niemca, smutek rozlany na 

jego twarzy, utkwił mi w pamięci.
Pierwszy to mężczy :na, może dia tego, że się 

ukłonił, zrobił n t mnie wrażenie, nie mogłam go 
przez cały wieczór zapomnieć.

(O. d. m.)
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W nrestyi u w o l n i e n i a  od  s t e m p l a  
świadectw wyzwól* nu  wystawianych prses kor- 
poracye rzemieślnicze, dał minister atanowcso 
odmowną odpowiedź.

Wreszcie omawiał jeszcze minister Dunajewski 
interpelację, dotyczącą władz podatkowych w 
firuck nad Litawą, — poczem przystąpiła Izba 
do dyskusyi szczegółowej nad ^ m i n i s t e r 
s t w e m  o b r o n y  k r a j o w e j 1*, a względnie 
nad tytułem: „ z a r z ą d  c e n t r a l n y 1*.

Dep. S  u  s e r  stawia dwa pytania: pierwsze, 
esy minister obrony Krajowej zasługuje w ogóle na 
zaufanie Izby, powtóre, czy w przedłożonym bu
dżecie wydatków nie możnaby uprowadzić pe
wnych oszczędności.

Na pierwsze pytanie daje mówca p r z e c z ą 
cą  o d p o w i e d ź .  Kiedy bowiem nad nową 
ustawą wojskową toczyły się rozprawy w Izbie, 
oświadczył minister, że nawet przecinka w niej 
opuścić nie można, bez narażenia Austryi na 
klęski polityczne i upadek armii. Tymczasem 
Węgrzy zyskali now | stylizację § 14, wstrząsają 
teraz paragrafami 25 i 26. Wobec tego ustawa 
powinna wrócić u n u  pod obrady Izby i cieką 
"rumy, jak się „eraz znajdzie p. m inister wobec 
•woich poprzednich oświadczeń.

Mówca domaga aię zmian jednorocznej słu- 
śbie ochotniczej, reformy w ustawodawstwie woj- 
skowem i procedurze karnej, zniesienia usuw, 
krępujących pozasłużbowe polityczne prawa ofi
cerów rezerwy i obrony krajowej. D o s t a w y  
d l a  a r m i i  odbywają się na drodze tak dłuriej 
i postępowanie przy tern tak jest skomplikowa
ne, że właściciele mniejszej posiadłość i drobni 
przemysłowcy d o s t a w  u s k u t e c z n i a ć  n i e  
mo g ą .  R e f o r m a  w t y m  k i e r u n k u  j e s t  
k o n i e c z n ą .

Go do drugiego pytania twierdzi mówca, że 
nie należałoby tak skwapliwie pen»yonowzć puł
kowników i generałów, których dzisiaj przestra- 
szająco wielka jest liczba, większa nawet od licz
by pułkowników i generałów w czynnej służbie. 
Większe umiarkowanie w pensyonowaniu zdro
wych ludzi przyniosłoby z n iem e oszczędności.

Mówca wzywa ministra obrony krajowej, aby 
odpowiedział na podniesione tutaj kwestye.

Dep. S t r u s z k i e w i c s  odpiera zarzut Kai- 
sera, jakoDy zawiści narodowościowe, przeniesio
ne do au r ii, wywołać musiały w niej rozluźnie
nie i twierdz*, że w Austryi może być mowa 
tylko o żołnierzach austryackich a nie o niemie
ckich. M ó w c a  w y r a ż a  s i ę  z u z n a n i e m  o 
u s i ł o w a n i a c h  r z ą d u  co do zakupouana 
materyałów wojskowych bezpośrednio od produ
centów i w przekonaniu że rząd n& tej drodze 
dalej będzie postępować, poleca głosowanie za 
budżetem.

Dep. T fi r  k ostre czym wyrzuty generałowi 
f ł "'aersheimbowi, że wcale n n  liczy sic z rezo- 
lucyami i życzeniami Izby Wnioski P o p o w -  
•  k i e g o  co do poprawienia żołnierzem wiktu 
nie zwróciły uwag* ministra, który tylko patrzy, 
aby mu budżet uchwalono i o reaztę nie dba.

Prawda, że polepsz* nie w ikti wy wołałoby wię
ksze koszta, ale możnaby także znaczne wpro
wadzić o s z c z ę d n o ś c i  Oprócz tych, o któ 
rycb wzmiankował Kaiser, poleca mówca znie
sienie k o n n y c h  a d  u t a n t ó w  b a t a l i o n o 
wy c h ,  gdyż liczba konhatautów i armat nie de
cyduje o zwycięstwie, lecz inteligencja wodzów 
i żołnierzy Oszczędzićby można wiele przez u- 
miejętny zarząd podczas manewrów: dziś rzuca 
się przy tej sposobności pieniądze garściami. Już 
raz należałoby poznosić p o s t e r u n k i  w a r t  
przed mieszKaniem generałów i przed pustemi 
magazynami. Wystarczy przecież przybić tabli
czkę z napisem „Tu mieszka generał**, po cóż 
jeszcze ma skarb opłacać generałowi wartę? Na
leżałoby następnie celem podniesienia stosunków 
zdrowotnych w armii powołać do życia dawną 
akademię dla lekarzy wojskowych (Josephinum) 
s tym jednak warunkiem, aby żydów do niej nie 
przyjmowano.

Wreszcie domaga się mówca odpowiedniejszej 
organizacyi ż a n d a r m e r y i ,  zmiany jej w ubra
nia i uzbrojeniu, a kończy oświadczeniem, iż gło
sować będzie za odrzuconym budżetu.

Minister W e l s e i s h e i m b  odpowiada po
przedniemu mówcy, że Izba uchwaliła nową u- 
stawę wojskową nie a aerwilizmn, lecz z patryc- 
tyzmu. Minister u s p r a w i e d l i w i a  s i ę  z za
rzutu, ze nie podz ękował opozycji za uchwale
nie ustawy wojskowej; czyni to teraz, gdyż n i e  
w i e d z i a ł ,  czy podzięka jego będzie przez lewi
cę przyjęta, f . 14 niepotrzebnie wiele narobił 
hałasu na Węgrzech i teraz masi wrócić pod o- 
brady Izby poselskiej. W kwestyi paragrafów 25 
i 26 oświadcza minister, że t  Austryi w r  6 w- 
n e j  m i e r z e  u w z g l ę d n i o n y  b ę d z i e  w 
armii język ojczysty poszczególnych narodowości, 
jak w Zalitswii język węgierski i kroaeki. O znie
sieniu przymusowej dwuletniej słnzby ochotni
czej minister w i e d z i e ć  n i e  c h c e  — i, co 
dziwna, w przeciwieństwie do Pejerraryego mó
wi, że poziom wymagań przy egzaminach na ofi
cerów rezerwowycb n i e  z o s t a n i e  o b n i 
ż o n y .

Wreszcie wyraża minister życzenie, aby ucz
niowie s e m i n a r y ó w  n a u c z y c i e l s k i c h  
mieli także prawo do jednorocznej służby ocho
tniczej; postawi się w takim nuie nauczycielom 
alternatywę: albo korzystać z dotychczasowych 
ulg w łużbie wojskowej, albo wybrać jednoro
d n ą  służbę ochotniczą.

(Wobec tego, że jednoroczna ochotnicia służba 
łatwo zmienić się może w d w u l e t n i ą  p r z y 
m u s o w ą .  — trudno przypuścić, ab; nauczy
ciele r r /k a l i  się swoich dzisiejszych ulg w służ
bie wojskowej. P rtyp Red.).

Dep. P 9 p o w s k i przemawia za polepszeniem 
wiktn dla żołnierzy i domaga się. aby skarb czy
nił zakupna dla armii wprost u producentów, 
którzy ze swej strony utworzyć powinni związki, 
z któremi umawiać się będą władze wojskowe. 
Mówca końeiy swe przemówienie wezwaniem 
prezydyum Izby, aby rezolucyę komisyi budże
towej, w której wyrażono życzenie utworzenia ko
m isji z 24 członków dla powzięcia decyzyi w 
kwestyi dostaw dla armii, umieszczono na po
rządku dziennym poniedziałkowego posiedzenia 
Izby.

Prezydent S m o l k a  udiielił T u e t 4  o w i na
gany za to, że gouądaał labę o a e r  w i 1 i a m 
względem rządu i z nienawiścią wyrażał się o 
żydach

Izba uchwala zamknięcie dyskusyi.
Dep. P  i r q  u e t, jako mówca generalny, do

maga się rewizyi wojskowej procedury sądowo- 
karnej i ustawy karnej. Są to przepisy przesta
rzałe, p i s a n e  d l a  ż o ł d a c t w a ,  nie dla armii 
ludowej. Mówca wykazuie iaakrawe niewłiściw - 
ści, zawarte w karnych ustawach wojskowych, 
które lekkomyślność piętnują znamieniem zbro- 
dn ; nasr.ępn<e przechodzi do kwestyi dostaw 
dla armii, a kończy krytyką rozpraw nad usta
wą wojskową i oświadczeniem, że on jako czło
nek opozycyi, lekceważonej przez ministra Wel- 
sersheimba, głosować będzie za  p r z y j ę c i e m  
rubryki obrony krajowej.

Dep. K a i s e r  prostuje zarzuty Struszkiewi- 
csa.

Przy głosowaniu uchwala Izba rubrykę: „za
rząd centralny- i przechodzi do <brad nad „o- 
b r o n ą  k r a j  o w ąu.

Dep. T a u s c h e ,  K r e u z i g  i K r a u s  zabie
rają glos celem podniesienia kwestyj poprzednio 
już poruszonych, jako to : dostaw dla armii, po
prawienia wiktu żołnierzom, reformy w procedu
rze wojskowe).

Dep. H a c k e l b e r g ,  jako generalny mówca 
contra, obawia się, że trzechletnia służba woj
skowa nietylko nie została skróconą Fez zasto
sowaną może zostanie w obronie krajowej i po- 
spolitem ruszeniu.

Po przemówieniach kilku mówców celem „fa
ktycznego sprostowania** uchwala Izba rubrykę 
„obrony krajowej**.

Prezydent zapowiada następne posiedzenie na 
p o n i e d z i a ł e k .  Na porządku dziennym staną: 
projektowane traktaty baudlowe z Luksembur
giem i Niderlandami, wybory uzupełniające do 
komisyj, zmiana ustawy o zabezpieczeniu chorych 
robotników i dalszy ciąg rozprawy budżetowej.

Przegląd polityczny.
W r a k ó w t 18 marca.

Na ostatniem posiedzeniu Izby poselskiej wniósł 
rząd projekt uztawy, której eelem zatamowanie 
powodzi różnego rodzaju loteryjnych papierów, 
losów, listów premiowych i t. p. zalewających 
targ pieniężny austryacki i podniecających w lu
dności żądzę gry. Zamiar, jaki tu rządowi prze 
wodniczył, j sst bardzo chwalebny, chociaż co do 
samego brzmienia ustawy mogą być jeszcze pe
wne wątpliwości. Wszytko, co umniejsza podnie
tę do namiętności gry i żądzy wielkiego zysku 
bez pracy, może być tylko pożądanem Ale na
suwa się tu z konieczności znane „medice sana 
te i p s u m Jeżeli rząd tym projektem zasadniczo 
staje po stronie przeciwników gry, — czemuż 
n:e zacznie od siebie ? czemuż nie zniesie raz lo- 
t e r y i ,  która spekuluje właśnie na najbiedniej
szą klasę ludności ? Sądzimy, że zniesienie lote- 
ryi jest konieczną konsekwencyą projektu, obecnie 
przez rząd wniesionego, a pragnęlibyśmy bardzo, 
żeby reprezentacya kraju naszego tę knnsekwen- 
cyę rządowi z całym naciskiem przypomniała.

Z  Austro- Węgier.
Dzisiai lub najdalej jutro skończy I z b a  p o 

s e l s k a  obrady nad etatem obrony krajowej i 
przejdL.e do rubryki „ m i n i s t e r s t w a  wy 
z n a  _ i o ś w i a t y u. Dwustu kilkudziesięciu mów
ców zapisało się przy tej rubryce do głosu, mię
dzy l m wszyscy szermierze klerykalni wyzna
niowej szkoły. - Położenie Gautscha trudne będzie 
ze wszech miar, gdyż ani lewica ani prawica ni6 
przepadają za m inistrem; klerykalno-konserwa- 
tywni żądają tak wiele, że rząd boi się nawet 
okazać skłonność do ustępstw, narodowcy nie
mi iccy czują si ę gnębieni w szkołach przez ży
wioł słowiański, Słowianie narzekają na foryto- 
wanie języka niemieckiego i t. d. Będziemy więc 
mieli ożywione i charakterystyczne w Izbie roz
prawy.

Uroczystość obchodu m a r c o w e j  r e w o l n -  
c y i  w P e s z c i e ,  inatenuwana przot posłów o- 
pozycyjnych a skierowana zrazu przeefw Tiszy. 
sk  leiła charakter psrtyjno-parlamentarny, jaki jej 
nadać chciano, dzięki znalezienia się Tiszy dzień 
poprzod w parlamencie, gazie oświadczył, że on 
i stronnictwo liberalne pochwalają tego rodzaju 
uroczystości patryotyczne i łączą się z n iem i! — 
Uroczystość więc, lubo utrzymywana zawsze w 
auchu opozycyi przeciw Tiszy, przybrała chara
kter więcej ogólno-narodowy.

Do sicirgółów, jakie czytelnicy nasi znaleźli 
w tej rubryce i w telegramach ostatniego nume
ru naszego pisma o sobotnich uroczystościach 
peszteńskich, dodać jedynie musimy, il oprócz 
studentów, którzy podczai pochodu utrzymjwali 
porządek, brały udział w uroczystości ogromne 
masy ludności. Uderzającem tylko było, że r o 
b o t n i c y  o s o b n o  o b c h o d z i l i  t ę  s a m ą  
p a m i ą t k ę  tak, jak w ogóle dotąd nigdy nie 
brali udziału w demonstracjach przeciw ustawie 
wojskowej.

Pochód odbył się spokojnie, t. j bez wypad
ków, p o l i e y i i i g d z i e n i f c  b y ł o  w i d a ć ,  
gdyż studenci wzięli na siebie odpowiedzialność 
za uttzymanie porządku. Pochód zatrzymywał się 
Drżeń lokali ii umiarkowanej opozycyi i skrajnej 
lewicy, studenci przemawiali do posłów, zgroma 
d zony eh na gankach lub stojących w oknach; 
posłowie przemawiali do młodzieży.

Wreszcie zdążył pochód przed pomnik Póte- 
fiego, studenci odczytali znane czytelnikom na
szym 12 punktów swego programu, odśpiewano 
pieśni narodowe, poczem tłum kilkutysięczny, 
strojny w trzykolorowe kokardy, rozszed# się do 
domów.

Bohaterem dnia był sędziwy poseł, przywódca 
opozycyi, D a n i e l  I r a n y  i.

Wieczór odbyt się wspaniały bankiet, w któ
rym brali udział posłowie, studenci i reprezen- 
*anei obywatelskich sfer. Wygłoszono mów bez 
liku, przedtem wysłano depeszę do K o s s u t h a ,  
spodziewana jednak oipowiedź nie nadeszła

Z  Niemiec
Przy piel wszem czytaniu przedłożenia rządo

wego o kredytach dodatkowych na artyleryę i 
marynarkę p.  Benuigsen postawił wniosek, aby 
całe przedłożenie odesłać do kolhisyi budżetowej. 
Mimo to wywiązała się dyskusya. P. Richter ze 
stronnictwa wolnomyślnego wykazywał, że poło 
żeuie międzynarodowe stałe się znacznie pomyśl- 
nmjszem, że pokó* nie jest tak zagrożonym, jak 
przed dwoma laty. Wówczas we Francyi zamie

rzano powiększyć armię o 41.000 ludzi, ale do 
tego nie przyszło, a groźny Boulanger ustąpił z 
ministerstwa wojny. Mówca przyznał wprawdzie, 
że Francya przewyższa Niemcy co do artyleryi, 
ale po uchwaieniu i wykonaniu przedłożonej u- 
stawy Niemcy przewyższą znacznie i Rosyę i 
Francyę; to będzie przyczyną, że te państwa 
będą się wysilać znowu na zrównanie się a mo
że na przewyższenie Niemiec i tak pójdzie dalej 
na wyścigi bez końca.

Z kolei rzemawiał p.  Behi ze stronnictwa 
prawa i p Helldorff ze stronuictwa konserwaty
wnego za przedłożeniem, a p. Bebe. ze stronnic
twa socjalistyczne demokratycznego przeciw po
większaniu podatku krwi, który już się stał nie- 
zuośnym do ponoszenia. P. Windthorst oświad
czył, że ludność Niemiec upomina się natarczy
wie o oszczędność i zmniejszenie uzbrojeń. 
Na to wyc.ąpił minister wojny ze zbijaniem za
rzutów. Śruba podatkowa bez końca funguje w 
Niemczech gładziej, niż gdzieindziej; aby Niemcy 
pierwsze zmniejszyły swoje uzbrojenia, do posta
wienia odnośnego wniosku nikt w parlamencie 
nie będzie miał odwagi. W końcu oświadcza mi
nister, iż trzyma aię zasady: „Bez broni — bez 
honoru**. Na to odparł p. Richter ze stronnictwa 
wolnomyślnego: Gdyby przy każdej spoaobnoSci, 
kiedy chodzi o powiększenie siły zbrojnej, odwo
ływano aię do zasady: „Bez broni — bez hono- 
ru“, wówczas wszelka rozprawa ntw et w mmi- 
syi byłaby zbyteczną. Przed rokiem kanclerz wy
rzekł, że Niemcy boją się tylko Boga, a zresztą 
niczego na świecie. z teraźniejszego przedłożenia 
zaś widać, że Niemcy boją się wszystKiego, je 
żeli tak wielki nacisk kładzie się na zakupienie 
4.000 koni artylerzyckich. A na zarzut ministra 
wojny, iż nikt nie ma odwagi zaproponować roz
brojenia, odparł Bebel, że właśnie stronnictwo 
socyalno demokratyczne ma odwagę zapropono 
wać. any Niemcy pierwsze przystąpiły do roz
brojenia. Niemcy powinny przejeanać Francyę 
przez zwrócenie jej Alzacyi i Lotaryngii.

Po takiej rozprawie odesłano przedłożenie do 
komisyi.

Przed kilku dniami w aęjmie pruskim toczyła 
się dłuższa rozprawa n*d rubryką wydatków na 
szkoły ludowe. W wydatkach nadzwyczajnych 
wstawił rząd kwotę przeszło miliona marek ns 
budowę szkół ludowych w Poznańskiem, w Pru- 
siech zachodnich i na Śląsku. P. S t a b l e w s k i  
nazwał ten wn* sek rządowy wcieleniem bezpra
wia i nienawiści narodowej, bo celem tego wnio
sku jest zgniecenie narodowości polskiej i ukró
cenie w nauczaniu religii katolickiej. W tym sa
mym duchu przemawiał dalej p. Szalssa ze stron
nictwa środkowego, rozwodząc się szczególnie 
nad stosunkami na górnym Śląska, a p. Szmuia 
z tegoż samego stronnictwa, odpowiadając ns o- 
świadczenie ministra zapowiedział, że wszelkie 
środki ku zgermanizowamu Śląska nie przydadzą 
się na nic, a przeciwnie wywołają rozgoryczenie, 
chociaż podkopią uczucie religijno. Mimo wszel
kich wywodów wniosek rządowy został uchwalo
ny. Prz* ciw wnioskowi głosowali Polacy i stron
nictwo środkowe.

Z  prowincyj bałtyckich.
Oddawna zapowiadana r u s y f i k a c y a  u n i 

w e r s y t e t u  d o r p a c k i e g o  jest już prawie 
faktem dokonanym. W  ostatnich dniach wydany 
został ukaz zarządzający na razie reformę j u r y 
d y c z n e g o  f a k u 1 t e  t u —w ten sposób, że od
tąd wszystkie przedmioty na jurydycznym faknl- 
tecie w Dorpacie w ytłaasne być mają w y ł ą 
c z n i e  w j ę z y k u  r o s y j s k i m .

Rząd motywuje tę reformę potrzebą przegotowa
nia prarrników, wykształconych w języka rosyj
skim, wyninaiąeą z reformy sądownictwa w pro- 
wincyach bałtyckich.

i*iatw9 przewidzieć, że stopniowo uniwersytet 
dorpackl stanie s » uniwersytetem czysto rosyjskim.

Nowe rrwtlacye w  ip~awie ligi palryrtycznej
Rzą J francuski z wielką wytrwałością i zrę

cznością kieruje pcjsukiu aLiami w sprawie ligi 
patryotyeznej.

Jeśli wierzyć ostatnim doniesieniom paryskim,! 
mai i , >t dowodowy przeciwko lidze rośnie z dnia 
na dzień i jest już o tyle obciążającym, że pro
ces wytoczony być może o z d r a d ę  s t a n u ,  
a więc nie przed sąd policyi poprawczej letcz 
przed seuat, ukom.tytuowany w trybunał polity
czny. Przejęto podobno niezmiernie ważiie doku
mentu, dotyczące ewentualnej m o b i l i z a c j i  
l i g i  p a t r y o t y e z n e j ,  o których krążą za
dziwiające pogłoski. Mówią mianowicie, jakoby 
liga patryotyczna utrzymywała ścisłe stosunki z 
analogiczn snu stowarzyszeniami w Alzacyi i Lo
taryngii, które wtajemniczone były w najskrytsze 
zamiary ligi. Liczyły ono podobno na to, że po 
z a m a c h u  w P a r y ż a  zorganizuj) się oddzia
ły ochotnicze, ktors wyruszą do Alzacyi, a sto
warzyszenia gimnastyczne, strzeleckie i armia te
ry toryalna pospieszą im w pomoc.

Inne znowu, ale nie mniej interesujące wiado
mości podaje parynLi dziennik Radical. Dziennik 
ten przypuszcza, że pomiędzy bulanżystami a 
iigistami ł two przyjść może do nieporozumienia, 
a powodem do tego ma być zdrada jakiegoś fa ł
s z y w e g o  p r z y j a c i e l a  sprawy bulanżysto- 
wskiej, j e d n e g o  z w p ł y w o w y c h  c z ł o n 
k ó w  l i g i ,  który niby zdradził przed rządem 
plany bulanzystów. Bądź co bądź Radical prze
widuje rychły wybuch wielkiego skandalu w sfe
rach bulanźystowskich. W związku z tem do
mniemaniem zapewnia, jakoby pomiędzy papie
rami ligi, które dostały się w ręce rządu, znaj
dować się miały dokumenta w najwyższym sto
pniu kompromitujące samego E o u 1 a n g e r ’a, 
tak iż można przypuszczać, że i szef stronnictwa 
narodowo-republikańskiogo wezwany będzie wkrót
ce przed ząd na p o d z t a w i e  n i e z m i e r n i e  
w a ż n y c h  i o b c i ą ż a j ą c y c h  f a k t ó w .  
W końca Radical dodaje, że inkryminowane 
papiery ligi rzucają także pewne światło na p o 
c h o d z e n i e  o w y c h  o l b r z y m i c h  ś r o d k ó w 
p i e n i ę ż n y c h ,  jakiemi rozporządzają bulan- 
żyści.

W ostatniej chwili powatała nawet pogłoska, 
jakoby rząd przejął z b i ó r  u r z ę d o  u r js a h i n- 
s t r  u k cy  j z a r  z ą d u  l i g i  p Ł t r y  ol  y c z n e j ,  
omawiających ewentualne opanowanie pałacu eli
zejskiego i pałacu burbońskiego.

Te i tym podobne wieści rozsiewają dzienniki 
paryskie z powoda procesu przeciwko lidze pg- 
tryotycznej. Naturalnie wszystkie te wiadomości 
wymagają jeszcze potwierdzenia, które, jak aię

zdaje, nie prędzej nastąpić może, niż wówerai, 
kiedy sprawa ligi przyjdzie pod rozpoznanie 
sądu.

Tymczasem owe sensacyjne w.eści, prawdziwe 
czy też nie, przyczyniają się do zaostrzenia cie
kawości publicznej i zwracając powszechną uwa
gę na sprawę ligi patryotyeznej, tem większą 
nadają doniosłość i wyrazistość walce rządu z bu- 
lanżyzmem.

Z  parlamentu francuskiego.
Ostatnie posiedzenie francuskiej Izby deputo

wanych nie obeszło się bez burzliwego epi
zodu. L a g n e r r e  oznajmił, że ina i umiar inter
pelować ministra spraw wewnętrznych w sprawie 
dotyczącej jego honoru i godności. C o n s t a n s  
podjął rękawicę i oświadczył gotowość odpowie
dzieć natychmiast. Wówczas Laguerrc wszedł ua 
trybunę i przytoczył fakta, które mają dowodzić, 
że Constans sprzedał w roru 1882 swą firmę i 
wpływ deputbś anegt pewnej finansowej instytu
cji w Lugdunie za 10.000 fr. w gotówce i 250 
akcyj. Mówca nazwał Ootfs‘i ns’j  mimstre frau- 
deur, co wywołało niezmierni poruszenie w Iz
bie. Przewodniczący naiuritfnib przywołał mówcę 
do porządku.

C o n s t a n s  odpowiedział w kilku słowach, pię
tnując zarzuty Laguerrc, a jako potwarz, rzuconą 
przed kilku miesiącami przez z* mstę za tc, że 
nie chciał przyłączyć się do bolanżystów.

Izba zadowoluiła się wyjaśnieniem ministra i 
odrzucając wniosek Laguerre’a, aby udzielono mi 
nietrowi n a g a n ę ,  p r z y j ę ł a  z w y k ł y  p o 
r z ą d e k  d z i e n n y .

Z  Serbii.
Król Milan prawdopodobnie dziś wyjedzie z 

kraju na czas dłuższy za granicę. Urzędowy 
dziennik z dnia 16 b. m. ogłosił podziękowanie 
regencji za rozliczne hołdy i powinszowania, 
nadesłane z k ran  bądź królowi ustępującemu 
bądź młodemu królowi. Milana żegnają po kolei 
różne instytucje i władze. Dnia 16 pożegnała 
go akademia umiejętności, różne instytucje, któ
re ztcią pod jego protektoratem, orai grono nau
czycieli młodego króla. Do tych deputacyi rzekł 
król, iż na czas dłuższy wybiera się za granicę 
a wobec grona nauczycieli oświadczył, że zamie
rza korzystać ze awego prawa ojcowskiego, przy
znanego mu w konstytucji, co dó kierowania 
wychowaniem swego syna. Na wczoraj naznaczo
ne było przyjęcie korpusu oficerów, na óziś gro
na dyplomatycznego.

Stronnictwo liberalne, będące #  mniejszości 
wobec stronnictwa radykalnego, sformułowało 
teras szereg punktów swego programu. Rzecz ta 
jest ważną z powodn snanegc pkogramu stron
nictwa radykalnego, który znstał wypowiedziany 
dzii szczegółowo główni przez ministra skarbu 
Vuicaa.

Program liberalny, ogłoszony przez Srptką  
Nezaeisnost, żąda od teraźniejazego gabinetu speł
nienia następujących punktó#: 1) konwersji
wszyst-i.ch długów państwa; 2) skuteczniejszej 
niż dotąd obrony przemysłu krajowego w *—zl se 
z przemysłem obcym; 3) podniesienia i rozwija
nia przemysłu, handla i rolnictwu; 4) zniesienia 
wojska stałego i zastąpienia go m ilicją; 5) przy
wołania d iwnego metropolity Michała w celu 
ostatecznego ułożeniu stosunku kościoła serbskiego 
w obrębie całego kościoła wschodniego.

Stosunek między Serbią a Bńłgaryą nie uległ 
żadnej zmianie, przeciwnie est nadzieja, iż się 
ułoży pomyślnie, bo gabinet, serbski uw.adomił 
rząd bułgarski, iż ma zamiar zawiąsaś przerwane 
rokowania nad zawarciem trw t B handlowego 
Gabinet bułgarski odpowiedział na to przyrze
czeniem wysłania delegatów.

Z  Rum unii. '<
Według ostatnich wiadomości z <£. 10 b. r ... 

Izba poselska uchwaliła u a t r ^ r i  a g r a r n ą  
w s z y s t k i e m i  g ł o s a m i  p r z *  i w d w o m .  
Rozprawa trwała długo; pojawiło ąię wiele po
prawek, ale rząd wystąpił przeeia h'm  i doka- 
zał tego , że cała ustawa bez poprawek została 
uchwaloną. Pokazało się p .zeto, żc gabinet te
raźniejszy przynajmniej w tej sprawie nader wi- 
żnej dla kraju ma pows.ecl ue popalcie.

Ustawa ta daje prawo rządowi do rozparcelowania 
M or państwa i do rozprzedawania icp włościanom 
bezrolnym pod warunkami dogodnenii na długo 
letnią spłatę. Po wykonania tej ustawy wielka 
masa ludności włościańskiej, która nie miała do
tąd własnych grantów, a siedziała na grnntaeh 
dworskich na czynszu wysokim, lub odrabiając 
ciężką pańszczyznę, przyjdzie teraz w posiadanie 
własnej ziemi, przywiąże się do niej i przesta
nie być żywiołem niespokojnym, który dotąd 
łatwo dał się podburzać różnym knowaniom ao- 
cyalis yoznym i nirodlskim.

Wypadki w Serbii dały pochop stronnictwu 
ruaofUakiemi do wielkich nadziei. Stronnictwu 
to zgodnie ze znanemi zapatrywaniem rosyjskie
go Noto. W r. oświadczyło wyraźnie, że po ustą
pieniu liilrn a  zbliż a się chwila. Kiedy Karol I 
będzie musiał ustąpić. Otwarcie wypowiedział to 
organ opozycyjny Adeoerul (Prawda) pisząc: 
„Precz z Karolem I, kióry jest obcym naszemu 
plemienia i naszym prawom

Wobec tego jawnie do rewolucji wzywającego 
okrzyku, rząd czuje się bezsilnym, ponieważ pra
wa konstytucyjne zabraniają wszelkiej konfiskaty 
druków lnb pism Wzmiankowany dziennik pi
sze w tym samym ustępie- „Adeoeruf iest i bę
dzie zawsze antidynastycznym. Grono oaób, ota
czające g o , żywi dwa wielkie iaeały : wyswobo
dzenie Rumunów z pod jarzma Węgrów (Sie
dmiogród i Banat) i złączenie ich z Rumun ą 
niepodległą; wygnanie księcia cuazoziemca (t. j. 
Karola I) i z le p ie n ie  go przez wybranego wolą 
narodu Rumunp., Tylko przez s w o b o d n ą  i 1 e 
g a l n ą  k o a l i o y  ę z R « s y ą  m o i e m y  u jr jŁ ee  
s p e ł n i e n i e  t e g o  p i ę k n e g o  s n u  wszyst
kich R u m u n ó w .  Pierwszy eel osiągniemy za 
pomocą Rosyi, jak osiągnęły go Włochy w roku 
1859 w Lombardyi za pomocą Francyi, jak: osią
gnie go ju tro , być może, Francya w Alzacy: 
Lotaryngii; do drugiego celu dotrzemy o wła
snych siłach. Naszem hasłem jest i będzie: 
Precz z Karolem I*.
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Rozstrzygnięci* konkursu aa plaa teatru kr.* 
kowskiego odbyło się wczoraj w połudu e. Z«b,auiu 
ozłoaków sądu konkursowego przewodniczył prezy 
dent Szlaohtowaki. Nagrody przyznano następujące: 
Pierwszą (2500 złr.) otrzymał projekt z godłem: 
„Ezpericntia*. Po otwarciu kopert okazało eię, iż 
autorami są pp. F . e l l u e r  i H e l i  m e r  z Wiednia, 
oraz Tomasz P r y  l i ń s k i  z Krakuwa. Druga na
grodę (J500 ?łr.) otrzym ał projekt z godłem „Fre
dro" autorowie pp. Stanieław O d r z y w o l s k i  i 
Karol Z a r e m b a  z Krakowa. Trze ią (1000 złr.) 
przyznano projektowi z godłem „Nobile officium 
jud icis“, autor p Jan Z a w . e j s k i  ?■ Krakowa.

Sędziowie konkursu postanowili także nabyć <a 
cenę po 500 złr. plany opatrzone godłami 1) Gel 
ż praca autor Emil Foerater z Wiednia, 2 ) Pegaz 
auto owie pp. Z a r e m b a  i Od r z j w o l s k i  w Kra 
kow.e 3) K la r und heli autor Heinrich S e e 1 i n g 
w Berlinie Nadto postanowili sędziowie uczcić ho
norową wzmianką jeszoze trzy plany opatrzone go 
dłan 1) Halka  2) Jeanne d'Aec, 3) Rc severa 
verum gaudium. Autorowie tyoh trseoL planów nie 
są znani, koperty bowiem nazwiska ion zawierające 
mogą być otworzone tylko sa ich zez wołaniem

Obszerniejsze sprawozdanie o planach konkurso
wych zamieścimy w dniach najbliższych w fełhtonid 
„Ze świata sztuki*1.

Dla informacji naszyoh czytelników dodajemy, iż 
w myśl zapadłych uchwał w sprawie budowy tea
tru, gmiua miast. Krakowa nie ma obowiązku od 
dawać prowadzenia budowy autorom planów pie: 
wszą nagrodą odznaczonych, leoz przeciwnie, służy 
jej prawo wybrania z liczby nagrodzonych lab za
kupionych planów najodpowiedniejszego, czynienia 
wszelkich zmian w wybranym projekoie jakie za nie
zbędne uzsaie zostaną i wreszcie powierzenia samej 
budowy komu zechce.

T sa tr  amatorski, w  środę 20 b m. w sali re
dutowe! odbędzie się aa rzecz pewstj nieramołnej, 
a ze wszech miar ia  pomoc zasługująoej rodziny 
przed* ;awieiie amatorskie l  bardzo iutereaującym 
urpgraraem. Odegrane będą bowiem dwie jedioakto- 
we komedye: Paillerona „Nieśmiały* w przekładzie 
Kuszewskiego i „Jedeikroó* Leoaa Madejskiego. 
Muzyka wojsko a grać będzie w międzyaktech, a 
zakończą przedstawienie żywe obraz] układu p. Ko
towskiego artysty malarza. W widowiaku wystąpi 
takie sympatyczna śpiewaczka pauna Stanisława 
Heuman. Bilety ns przedztawienie nabywać można w 
haadlu p. Jena Fiszera w pałaou Spiskim i przy 
wejściu na salę. O pro a zalawy, którą mieć będą 
obecni na przedstawieniu, przybyciem swem dopo
mogą materyalnie ozobom prawdziwie na to zasłu
guj »eyir

W Stowarzyszanie młodzioży handlowo] Ubył
się wcznraj wobeo licznie zebranej pnbliczouśoi wie
czorek kn uczczeniu pamięci J. I Kraszewskiego 
Odczyt o pracy i zasługach nieodżałowanego p sa- 
n wypowiedział prof dr. Ziemba. Ohoralne śpie
wy, dekhmacya, oraz gra na skrzypoacb trndayoh 
popisowych utworów, zadowolniły nejznpełniei ńu- 
ohaczćw. Artystyozne kie.owniotwo wieczorku tpo- 
ozywało w rękaoL p. Romualda Werezzozyńekie 
który umiejętnym układem całego programu . . 
wdzięczność sobie zasłużył. Doobód z wieozorkn 
przeznaczony został na (prowadzacie zwłok Adama 
Mickiewioza.

W Stowarzyazoniu rąkodziolnlków „Zgoda** od
był się wczoraj uroczysty wieczorek ku uozczeniu 
pamięci J. I. Kraszewskiego. Po odczycie, wygłoszo
nym przez prof. Strokę, rozpooze*} eię proluLoje 
wokalne i mnzyczie. Na wyróżnienie zasługuje peł
na sity gra na fertepianie p. Zefli FlscL, ora* pię
kne trio na cytrze, oddane przez p. Zofię Czapli u ką 
i pp. Braulów. Cbćr azademicki pod batutą akad. 
Górskiego sprawował aię dzielnie, oi°m aię m mało 
przyczynił do uświetnienia wieozorku. Część dekla- 
maoyjną wypełnił p. K. Janns<;, który dobrze wy
głosił uwieńczony na konkursie wiersz p. Kaźmie
rza Przerwy Tetmaiero. Obecnego na wieczorka 
autora kilkakrotnie wywoływano.

Z uniwersytetu. P Zygmunt Werner, rodem z 
Krakowa, otrzymał dzii na tutejszym nniwerayteoie 
stopień dobtora praw.

Dr. Henryk Reicher, członek krajowego Sejmu 
styryjskiego i Rady państwa, z Stchendorf w Sty- 
ryi, aamieria zwiedzić wszystkie kraje koronne mo- 
narohii anstryokiej, oclem etndyowania spraw ubo
gich poszczególnych okolic i krajów. WBkutek tego 
rozeclało prezydyum namieezaietwa do władz polity
cznych okcluik, polecający im, aby w razie zgłoize- 
ais się p. Reich r° udzielały wszelkich potrzebny oh 
wyjaśnień.

Wydział krajowy zażądał przedłożenia szczegó
łowego sprawozdani' z ostataiego jarmarku ns ko
nie.

t  Ignacy Hoefelmnjw, kupieo i obywatel m. 
Krab iwa, zmarł wczoraj w 65 reku tycia. Zmarły 
n .leżał długie lata do najozionicjezyoh członków 
Towarzystwa strzeleckiego. W obywate'Qkiei sferze 
cuszvł się zasłnżonem poważaniem, a stnligacouy z 
n jwybitniejszemi rodzinami tutejszego mieszczan 
s li a, licznych posiadał przyja. Jół.

Koncert. W piątek 20 b. m. odbędzie się w sali 
redutowe; koncert Towarzystwa muzycznego ze współ
udziałem p. Stanisława Barcewieza, znakomitego 
skrzypki, z Warszawy. F.og am ogłosimy później.

Kwesta. Tereyarze sw. Franciszka, posłngnjący 
ubogim, będą kwestowzć we wtorek d. 19 b. m. 
na nlioy Batorego i Stolarskiej

0 wylewach. Z powiatu dąbrowskiego piszą do 
nas: W nr. 63 N . Reformy powtórzono za Gazetą 
Lwowską, ze Wisła w powiecie dąbrowskim rn- 
szyła 14 bm. o godzinie 11 przed południem. Otóż 
mogę zapewnić szanowną Reda.oyę, że o ruszeniu 
Wisły dotąd i mowy nie ma.

Dwa zatory koło Strojoowa i Łesi Ssosuoińakiej 
piętrzi, się przeszłe 3 metry wysokości, z wskutek 
dziaiejsHSgi 8-ztopUżowego mrozi bryty zatorów po- 
spajały eię w jedL, oałośż. tak as zachodzi obawa 
katastrofy, zwłaaiusa przy prattykowanem dotąa 
rozbijaniu zatorów, lie  tak, jak natura rżeozy wy
maga od dołn kn górze, ale przeciwnie od Krakowa 
począwszy ku Sandomierzowi.

Zaś środki ratukowe musiano zapewne zarządzić 
w wie<kiej tajemnicy, bo jakoś żadiyoh przygotowań 
nie widać i lik t nio o tem nie wie.

Lwów, 17 maroa. (Koresp. N . Reformy). Z po
wodu wieou akadcimiokiego powoływał namiestnik 
rektors wizeohnicy dra Piętaka i rektora techiiki 
p. Zbrożka. Prezei Czytelń, ak idemiokiej od uohws- 
ły wydziału, udzielającej mu naganę za protest prze- 
eiw wieoowi, odwołał aię do walnego zgromadzen.a
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członków, które się odbędzie w sobotę d. 93  b. >n. 
w sali uniwrrsyteokiej.

Wczoraj urządziła m ło d z ii p ol techniczna w auli 
swojej wieczór Da cześć Kopernika, który jak zwy
kle wypadł bardzo pięknie i poważnie. Prezes To
warzystwa „Bratniej pomocy" politeehników, p.  Krii 
ger, zagaił wieczorek piękną przemową, w której dał 
wyborną odprawę tym wszystkim, którzy oa wszelki 
żywszy rnch młodz jży patrzą podejrzliwie, zazn.i- 
ozywzzy, że reoh ten jest objawem budzącej się sa- 
mowiedzy, godności osobistej i obrony praw obywa 
telskich, w jakich młodzież została zagrożoną. Pro
gram wieozorn składał się z różnych popisów mu
zykalnych i wokalnych, nie brakło też chóru ulubio
nej „L u tn i". Na zakoszenie przemówił prof. Pla- 
oya D z i w i ń s k i ,  kr*śląr barwnie życiorys Ky-; 
pernika. Publiozność nadzwyczaj licznie zebrała się, 
a wśród niej byli prawie wszyscy profesorowie po
litechniki.

Dzisiaj odbył się pogrzeb umarłego rabina i ka 
znodziei B L o e w e n s t e i n a .  Pogrzebem zajmo
w ał się osobny komitet Fonii waz zmarły był dłu
goletnim r&anym i do obecnej kadenoyi został w y
brany, prezydent w porozum enin z kilkoma radny
mi zarządził, ażeby z sali r.dnej wywiesić chorą 
giew iiałrbną, a ponieważ k mitet pogrzebowy pro
s i ł , aby zamiast wieóców fkład.i ■> datki , ina się 
bowiem utworzyć fundacya imienia Loewensteina, 
przeto prezydent przesłał 50 złr. temu komitetowi. 
Nadto rozesłał zaproszenie do wszystkich radnyoh, 
aby wzięli udział w pogrzebie, a imieniem Rady 
wydano osobay p la k a t. zapraszający publi' znośó oa 
pogrzeb. Pogrzeb wyruszył o godz. 11 z domu 1 8 
przy ulicy Jagiellońskiej, przy bardzo licznym n- 
dziale pnblieaności. Koło domu przemówił prof. dr. 
Roazkowski imieniem Rady miejskiej Mimo bardzo 
wielkiej odległości cmentarza izraeliokiego i silnego 
mrozu, za trum ną nąarłego podążyło kilka ty i :ęcy 
osób, wśród których Luajdował się prezydent m iasta 
p. Moohnaoki i wielu radnych. Na cmentarzu prze
mawiali pp. Kobak, nauczyciel religii mojż, (po nie
miecku), p- Horowitz S am uel, prezes zboru izraeli
ci i ego (po niemiecku), adw dr. Horowitz, akademik 
Aszkenazy, adw. dr. Landesberger (ci treej po pol
sku). Latarnie miejskie przy drodze, Wiodącej do 
cmentarza, swieoiłysię kosztem miasta.

Dziś po południu odbyty się znowu dwa zgroma
dzenia , mianowicie Towarzystwa i  (liczkowego, na 
którcm ponownie omau .ano zmianę statiitu z pedio- 
du prr- istoozania poręki nieograniczonej na ograni
czoną, i Towartyeiwa prawniczego. Na t s u  drngiem 
przewodniczył presei bar. Kaune Alfred a po przy
jęciu protokółu i iprawotdania do wiadomości, przy
stąpiono do wyborów. Prezesem przez aklamaoyę 
wybrano ponownie bar Kaunego. Nowy wydział na 
tyohmiast się ukonstytuował, wybrawszy dra Baucha 
wiceprezesem, dra P. Stebelakiego i Lewandowskie
go sekretarzam i, dra Małachowskiego skarbnikiem, 
dra SiromeBgera bibliotekarzem

Z R zeszow a Kwotę 37 060 złr. wypłaciia ko
menda krakowskiego korpusu gminie miasta ftieszo- 
wa za zajętą przez wojskowi śó część błonia pad ba
raki. Po pieniądze pojechsź da Frakow a buimizti* 
dr. Zbystewski z sekretarzem p Topolskim. Kwota 
ta przypada i p ierw otne z? ę.e tc. ytorynm, co się 
zaś tyozy później okupowau, :h  obszarów, w ezwiia 
komenda rr aato . bv •■ stawiło pr< pozycye swe z 
uwzględni aiem warunków, ułożonych i t  zeszłym 
roku podczas traktowania ezpropryacyi pierwotnego 
terytoryum. W edług tych warunków przypadłoby 
miaztn jeszoze 12 do 13 tysięcy złr.

Cuizura w a r tz a w e k a  Do bwennika FoeriótA- 
skiego  piszą z W arszaw y:

„W  kom‘tecie cenzury coraz lepiej . DobK dzi tam 
do t-go, że już nie przepuszczają pism zagranicz
nych do nas za to, że umieszczają rosyjskich auto
rów w tłumaczeniu. St> ło Bię to z krakowskim 
Ś w ia te m , który umieścił w tłum aczeniu ohnzek 
znanego rosyjb>»iegc pisarza Szozedryna p t. .Sza 
ła p n t" . Gromada p. Jankulego uznała, iż my teg" 
czytać nii powinniśmy i... numer sromotnie poobci 
nała. Inny anme, tegoż Świata oboięto za artykuł 
o typaoL w pow eściach Turgeniewa Inuy wreszcie 
nnmer tegoż pisma skonfiskowano cały za maleńki 
wierszyk Konopnickiej —  piękny i podniosły, nio 
nie mający w sobie takiego, coby rozumnego cen
zora mogło do konfiskaty upoważnić. .

„Istnieje teraz w cenzurze za sa d a . wygłoszona 
przez Jankulego do oenzorów : jeśli cokolwiek wzbu
dza jakieś domyślniki, to choćby nic w tern nie 
było, zawsze lepiej przekreślić, jak w św iat puścić. 
To też kreślą , konfiskują — nawet... Turgeniewa 
Sz»zearyn8.“

Rozstrzygniecie konkuriu „Głosu". Greno sę
dziów, powołanych do przeczytania 42 prac, jakie 
nadesłane zostały na konknrs n a  powiastkę Indową, 
rozpisany przez redakoyę warszawskiego G łosu  — 
ogłasza w ostatnim numerze tego tygodn ika, że po 
rozpatrzeniu 38 prac (cztery wyłączono jako prze
słane po terminie) uznam  9 za godne wspoinego 
ozytama Z listy te] jedeak żaden ntwór nie o ipo- 
wiedział wszystkim w arunkom , dlatego też nagrody 
pierwszej nie przyznane wcale. Najlepszej z nade
słanych powiastce p i .  „Za sm yrą", leoz wymaga 
jącej pewnych poprawek, przyznano większością g ło
sów drugą nagrodę w ilośoi 80 rs. P a otwei zenit 
koperty okazała się, iż autorką jest p. W aligorska 
z Krakowa.

Polacy zi granicą. Artysta-malarz Teodor Aksen- 
to w ic r, mieszkający stale w stolicy Francyi, gdzie 
zdołał sobie zuakomitemi praoami zdobyć uznanie, 
został zamianowany d. 5-gi b. n oficerem akademii 
francuskiej i obdarzony orderem ,palnm  ucadem i- 
qo * który jest cały dyamentowf z wyobrażeniem 
dwóch gałazek palm wyob i księżyca.

Za S t o w a r z y s z e ń .
-=■= T o w a r  z y s t w o  T a t r  za ń s k i e .  D nia 13 

bm. odbyło się posiedzenie W ydziału Tow Tatrzań
skiego, na którem załatwiono ułstępnjąoe sp raw y : 
1. uchwalono przystąpić do Tow. ochrony T atr pol
skich z udziałem 3U0 żlr., tj przeznaczono na ten 
cel oały fundusz dyspozycyjny; 2 . postaLowiono 
rozpocząć wydawnictwo albumu widoków karpaokioh 
(hehograwury) ; 3. Sekretarz odczytał pismo generała 
f tan k i, dyrektora gei graficzueg > instytutu wojsko 
wego W W iedniu, w którem tenże oświadcza goto 
wość wykonania żądanej mapy Tatr w stosunku 
1 : 50000 w pięciu kolorach za 2135 złr. (1500  
egzemplarzy) w czasie 6— 8 miesięcy od chwil; 
obstalunku. W ydział postanawia rozpisać prenume- 
latę, a  gdyby ta  nieaopieala. postarao się o inne 
środki doohodu; 4. w myśl odezwy tutejszego m a
g istratu  z dnia 18 lutego b. r. wybrano p. E ljasza 
do komisji, celem obmyślania środków ściągnięcia 
otiduozietkaów do FrakóW a; l  uchwalouo wnieść 
prośbę ' do starostw a w Nowym To/gu. do.yczącą 
kontroli przetworów alkoholowych W Zakopanem; 
6 . mianowano p. A lfredi Szczepańskiego 
Tow. w W ieaniu.

Mianowaniu Minmter ośWięcęnja miąnoWał n»i -  
lycrela gimnazyalnego w Nowym Sąozu Stanisława 

Zarembę inspekto.«m okręgowym w powiatach No
wy Sącz i Limanowa.

Namiestnik zamianował kancelistów nam iestnic
twa Kazimierza Gadomskiego w Gorlicach, Grzego
rza Beokmanna w KossoWie, Klemensa Chłędow- 
skiego i Antoniego Sidorowioza we Lwowie stałymi, 
zaś Józefa Ja g la n a  w Łańcucie prowizorycznym se
kretarzem powiatowym i p ezuaczył z nowo mia
nowanych zekretai:zy powiatowych. Klemensa Ohłę- 
dowskiego do t łużby przy starostw ie w Sikalu, zaś 
Autoniego Sidirowioza do służby przy starostwie w 
Bticzaczu, pozostawiając resztę na ióh dotychcza
sowych miejscach słnżbowych.

Składki. Na reszarracyę kościoła 0 0 . Paulinów 
na Skałue nadesłał do administracyi naszego pisma 
obywatel p Franciszek Chęciński kwotę 10 złr.

Rbpartoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  19 maro a : Uroczyste przedstawie
nie kn uczczeniu pamięci J . I  Kra'zew sńego. „Ra- 
d tiw ił w gościnie", komedya w 3 aktach J . I. K ra
szew skiego; „Ciotka na wydaniu", komedya w 1 
akcie Józefa Blizińskiego.

We c z w a r t e k  21 rnaroa: Po raz drugi „Na 
bzp żonki" komedya w 5 aktaoh Gustawa Mosera 
i Franciszka Schoentbana

M p r a w y  s ą d o w e .

(N apad na sklep Alfreda Fraenkla). 
(Dokończenie).

Trybunał przystępuje Jo wysłuchania orzeczenia 
Zinwców lekarzy pp. drów Balickiego i Sohait- 
tera.

Dr. B aTTc-g i objaśnia uszkodzenia, jakie pc 
meśfi ajent Cygnarowicz oraz policjant Szymhai d. 
Zdaniem znawcy obadwa uszkodzenia należą do 
kstegoryi obrażeń ciężkich, powodujących nie
zdolność do pracy do dni 20. Go do uszkodzenia, 
jakie poniósł Szymhard, twierdzi znawca, iż ze
wnętrzne oznaki czynią zupełnie prawjopodo- 
bnem przypuszczenie, iż koniec palca odcięty 
został zębami.

Dr. S c h a i t t e r  objaśnia uszkodzenia obwinio
nych Cenurskiego i Oruhy i orzeka co do pier
wszego, iż rana nag łow ie może istotnie pochodzić od 
tępego kancistego narzędzia np. kolby, co do dru
giego iż wykluczoną jest podana przez obwimo 
nego przyczyna a mianowicie upadek na ulicy— 
owszem pochodzi ona od narzędzia ostrego; po
zasądowe przyznanie obwinionego, iż pochodzi 
o lu  od kurka ru r j gazowej w sklepie Frónkla, 
jest zupełnie prawdopodobnem.

Po wysłuchaniu powyższego orzeczenia zam
knął p przewodniczący postępowanie dowodowe
i udzielił głos prokuratorom ■

P- p r o k u r a t o r  w wywodz‘f swym wycho
dź5 ze stanowiska walki o byt Walkę ową u- 
waża mówca dziś za jeden z głównych objawów 
dążeń cywilizacyjnych wieku, wszeLzo nie wszę
dzie zhąjćuje ono sw« usprawiedliwienie. O iie 
w pewnych wyjątkowych wypadkach jest istotnie 
czynnikiem znaczuie łagodzącym zapatrywanie na 
karygodność zbrodni i przestępstw, o tyle w in- 
nycf wytiadkach np. mniejszym gdzie podstawa 
do ie.i zastosowania zupełnie jęsr wykluczona, 
jest on* tylko płaszczykiem służącym do osło 
nięcia złośliwości, nienawiści i swawoli.

Powyższe pobudki skłoniły zdaniem oskarży
ciela krakowską czeladź szewską do popełnienia 
znanego napadu w dniu 12 grudnia z. r. na 
sklep Alfreda Frfiukia, noszącego wszystkie zna
miona zbrudni gwałtu publicznego z §. 81—85. 
Dalej motywuje p. prokurator rzeczony pogląd 
tern, że przemysł szewski w Krakowie nie znaj
duje się w tak opłakanych warunkach, któreby 
choć częściowo usprawiedliwić mogły tego rodzaju 
ostateczność zrozpaczonych- Dla usunięcia nędzy 
istnieje w Krakowie wiele inatytucy, publicznych i 
dobroczynnych, zresztą otwarcie sklepu tak niewielk' 
wpływ na pogorszenie owych stosunków wy
wrzeć mogło — iż tutaj sądzę — zajścis całego 
pod kategoryę walki o byt podciągnąć nie można. 
Na zisadzie toku rozprawy i wyprowadzonego 
na poszczególne okoliczności dowodn wykazuje 
prokurator winę każdego z oskarżonych a miano
wicie co do oskarżou *go Filipkiewicza i Bomby 
przywodzi ich własne przyznanie w śledztwie 
i zeznania świadków, co do pierwszego i «]to 
zbieg 3ch zbrodni gwiJtn publicznego, mianowicie 
targnięcie się na połicyanta Gacka, oraz uszko
dzenie złośliwe ajenta Oygnarowicza Go do o- 
oskarżonego Ko-nasia, Kapci*, Scibora, Gruby, 
udowodniono przez świadków obecność ich w 
sklepie.

Cu do Klimczyka, Filipowskiego i Oepurskiego 
nie podtrzrmuie prokuratorya oskarżę na z tj 83 
i 85, ale obstaje przy oskarżeniu z §. .314.

Go do oskarżonego Gepurskiego nadto zbija 
prokurator okoliczności łagodzące i popiera o- 
skarżnnie z § 81; toż samo co do osiirżonego

nipkiewicza i Kornas.a i wnosi ala, nich sarę 
z § 82 z uwzględnieni § 84.

Wreszcie co do oskarżonego Leona Barana 
odstępuje od oskarżenia.

Obrońca dr. B o g u s z  w wywodach swych 
głównie nacisk kładzie na socyalną stronę kwe- 
styi. Zajście całe w dniu 12 grudnia z. r. uważa 
on za pierwszy wybitniejszy objaw ruchu socyal- 
nego rzemieślników przeciw kaptanowi -  spra 
wa cała zdaniem mówcy o imienny ma zupełnie 
charakter i odmiennie ją też oceniać należy. Aby 
ją należycie zrozumień, należy sobie przedstawić 
wszystkie poprzednie Usiłowania szewców czy
nione na drodze prawnej —cały przebieg sprawy 
od jej zawiązku. Tą dr>gą Dezsi.onnie rzecz o- 
ceniający musi dojść do przekonania, że udare
mnione na droaze legalnej usiłowania, musiały 
znaleść wyraz dobitniejszy w aferze niezdmącego 
sobie sprawy z następstw tłumu, zagrożonego w 
swym bycie Mowc« przytacza wiwle inaycb je- 
bzeze oLoi.cznos* i łagodzących a powołując się 
na niedokładność przeprowadzonego dowodu wi
ny ze względn na sprzeczne i chwiejne zeznania 
najgłówniejszych świadków tj. służby policyjnej, 
wnosi o uwolnienie oskarżonych od zarzutu zbio- 
d ii  gwałtu publicznego z § 81 i 85 ewentu- 
ainem o zastosowanie § 83, przy jak najłago
dniejszym wymiarze kary, ze względu na ikoli- 
czności łagodzące.

Obrońca oskarżonego Gepui skiego dr. R o t  h- 
w u i n wyjaśnia okohcznośei dotyczące epizodu 
odgryz.enia palca Wyklucza on stanowczo zły 
zamiar obwinionego. Oszołomiony trunkiem stra
cił on zdaniem obrońcy świadomość czynu w 
owej ehwi'i, a myśląc i i  żołnierz zamierzn ńczy- 
nić mu coś złego na strażnicy, nie przewidując 
następstw, uchwycił gc zębami za "palec. Zda
rzenie całe było wynikiem obrony koniecznej o- 
skarżonego. Obrońca podnosi wreszcie okoliczno
ści łagodzące, m* Mówicie wykluczony udział o- 
skarżonegc w nafiplzib na sklep, sześciotygodnio 
wy pobyt jego w więzieniu śledczem, wreszcie 
okoliczuość, iż jest ojcem rodziny, a prowadzenie 
jego się byłu dot^d nienaganne.

Wobec okoliczności, że p. prokurator nie za
bierał więcej głosu—  trybunał udał się na ustęp 
celem wydania wyroku.

Ogłoszenie tegoż ze względu na spóźnioną po
rę, odroczono do i i jdzieli. godz. 10 ranu.

Przepełniając! salę i gale yę publiczność wy- 
słuchiJa wyroku w głęboliiem milczeniu.

Ostatnie wiadomości.
(§) Na azisiejszem posiedzeniu K o ł  a p o 1 s k i e- 

go toczyła się najpierw rozprawa nad wnioskiem 
p C i e ń s k i e g o  w sprawie nbsadzania u.san 
przy władzach centralnych. Koło uchwaliło o roz
prawie nad tym wnioskiem i odnośnycn uchwa
łach zachować 'tajemnicę. Przedtem zdawał spra
wę przewodniczący p, J a w o r s k i  w sprawie go
rzelnianej. Bząd wyda rozporządzeni, ażeby kan 
cye zaraz po zapłaceniu podatsu bez żadnych 
trudności zwracano. Zegary ze wzgiędu na to, że 
się łatwo psują, będą zawsze w zapasce, a mon

te rz y  pod ręką Inne szczegóły, odnoszące się do 
sprawy wćdczanej, mają się załatwić w odpowie
dni sposób

Koło uchwaliło następnie porządek dzienny ju 
trzejszego posiedzenia, mianowicie w tym kierun
ku, żeby głosować za wnkskami komisyjnemi.

P. B i l i ń s k i  zdaje sprawę z czynności izbo 
wej komisji przemysłowej o projekcie ustawy o 
zabezpieczeniu robotników n? wypadek słabościj 
mianowicie że komisja przyszła do przekonania, 

'iż należy zmienić ustawę w tvm kierunku, żeby 
jnczniowie rękodzielniczy według dotychczasętyego 

•wyczaju w korporacyach rękodzielniczych tę spra- 
|w ę mieli załatwioną, dalej, żeby fundusze rezerwo- 
*we kas dla cnorych Dyły zwolnione od przepro

wadzenia osobnego c o n t o dla członków. W tej 
sprawie przemawiał N i e m p z y k o w s k i ,  popie
rając wnioski komisyi przemysłowej Wnioski te 
przyjęto.

Pizy budżecie ministerstwa oświaty upoważni
ło Koło p. 8 a w c z y ń e k f e g o óo zabrania gło
su w Izbie w sprawie stabiiizacyi inspektorów 
i regulacyi nadzoru dla szkół ludowych. Dalej 
ma Sawczyńeki abić zarzuty p Kowalskiego, od
noszące s.ę do upośledzania ruskiego języki w 
Bzkmacń galicyjskich F R u t o w s k i e g o  upo- 
ważniono do przemawiania w Izbie w sprawie 
szkół przemysłowych, zaś p. H a u s a e r a w spra
wie utworzenia fakultetu medycznego przy uni
wersytecie lwowskim. P. B o b r z y ń s k i  jako 
sprawozdawca e^ tu  ministerstwa oświaty ma o 
świadczyć, gdybj w ciąga dyskusyi podniesiono 
spre.wę szkoły wysnamowej. że w Gałicyi n iem a 
między duchowieństwem a władzami krajowemi 
i szkoL.ii mi żadnym ralfc i sporów. — Sprawa 
szkolnictwa ludowego zas należy do kompeten
c ji sejmów. I  z tej tylko suony ta sprawa n a . 
interesuje.

P. K o z ł o w s k i  wuiós! żeby Koło wybrało 
deputacyę dc ministerstwu skarDu, mianowicie do 
pp Mayera i Wałacha w sprawie szkół elemen 
larnycb w celu opustu podatkowego; aalej, że 
by „kainit“ n Kałuszu, jako nawóz, był inten 
sywni* i eksploatowanym i żeby jeg ceny zni 
żono.

Obadwa wnioski przyjęto.
Do deputacyi powyższej wybrano Jaworskie

go, Kozłowskiego, hr. Hompescha i Abraham j- 
wioza.

W końcu wuiósł Żuk-Skarszewski, żeby prze
wodniczący postarał się, ażeby sąd powiatowy 
z Krynicy do Muszyny w myśl uchwały Łaj mu 
przeniesionym został.

Ze względu, że we wtorek ma być wybraną w 
Izbie ankieta dla sprawy dostaw wojsaowych, 
złożona z 24 członków, Koło desygnowało z swej 
strony do tej ankiety pp. C z a r t o r y s k i e g o ,  
B u t o w p k i e g o ,  N i e m c z y n o w s k i e g o ,  — 
S t r u sz ki  e w i c z a  i P o p o w e k i e g o .

Trybunał zasądził oskarżonych: 1) Jana Filip
kiewicza, uznanego winnym znrodni gwałtu pu
blicznego §§ 81, 83 i 85 ' na 10 miesięcy ciężkie
go więzienia, obostrzonego jednorazowym postenr 
w tygodniu, 2) Jana Cepurskiego na 5 mierięcy 
ciężkiego więzienia, 3) Józefa Kornasia, 4) Jana 
Kosińskiego, 5) Władysława Orubę, wszystkich 
nu 4 miesiące ciężkiego więzieni.; 6) Józef? 
Papcia, 7) Franciszka Scibora, 8) Piotra Jelonka
9) Wojciecha Bumbę na 3 miesiące.'. ciężkiego 
więzienia Wreszcie uwolnił trybunał ofcarżcnych
10) Ant. Filipowskiego, 11) Karola Klimczyka, 
12) Władysława Grołyskę, 13) JózeU Sziarnka i 
14) Leona Barana.

Nadto skazani winni są solidarnie zapłacić 
Alfredowi Fr&ukiowi tytułem odszkodowania kwotę 
1578 złr. 79 kr., zaś Jan  Gepurski polieyantowi 
Szymhardowi za palec kwotę 5<) złr.

Po odczytaniu przez przewodniczącej o raacę 
Nowaezyńskiegc powodów wyroku, obadwaj o- 
brońcy zastrzegli sobie 8 dni de namysłu w spra
wie wniesienia odwołania.

Cziereoh ze skazanych, a mianowicie Filipkie 
wica, Kosiński, Kornaś i Oruba przyjęli wyrok.

Telegramy „Nowej Reformy"
Wiedeń, 18 marce. Na dzisiejszem posiedzeniu 

Izby poselskiej, rząd przedłożył wniosek do usta
wy o zwolnienie od należytości stemplowych; ob- 
ligacyj propinacyinych oraz wszelkich do wyku
pienia propinacji odnoszących się poaań i trans- 
akcyj.

Wiedeń, 18 marca. (Posiedzenie Izby posei- 
Bk.ejj. P. H u u s n e r  otrzyma! uriop ni dwa ty
godnie.

Rozprawę bu dżetową przerwane, aby przed 
uchwaleniem budżetu przystąpić do rozprawy nad 
sprowadzeniem komisji o petycjach, odnoszących 
się do zmiany nstawy o zabezpieczeniu robotni
ków w razie choroby. P. B i l i ń s k i  zdawał 
sprawę z tych Detycyj. F Adamek pizemawiał 
przeciw wnioskowi komisyi, oświadczając, iż nie 
może brać odpowiedzialności za to, coby się sta
ło, gdyby teraz przystąpiono do zmiany ustawy, 
która włamie jest w stadyum wykonania, a o 
której skuteczności dotąd nie zebrano żadnych 
dokładniejszych doświadczeń P. P r a d e  po dłuż
szej mowie zalecał przyjęcie wniosków komisyi o 
zmiunę ustawy. (Godzint 1 m. 50 posiedcenie

borów do Rady miejskiej. Antisemici rozwijają 
bardzo welkq agitacyę. — Rezaltau t~udnr prze
widzieć.

Wiedeń, 18 marca. JYuuec Wiener lagblatt do
nosi rzekomo z pewnego źródła parysUego, iż 
niebawem rozpocznie się sądowe ścigani, B o u- 
l L n g e r ’a.

Paryż, 18 marca. Złożono w daiszym ciąga 
drugie 4G milionów franków na pomoc dla za
grożonego „Gomptoir d’Esoompte*.

Posłowie Laguerre, Turquet i Laisant, oraz 
senator Naquet, dalej Deroulóde i Richard we- 
zwaL są przed sedziego śledczego na jatro.

Boulanger przybywszy wczoraj na zapowiedzia
ny bankiet do Tours został powitany okrzykami 
życzliwości, ale także gwizdaniem

Bruksela, 18 marca. Ogłoszony wezoraj akt 
oskarżenia przeciwko 27 belgijskim przywódcom 
socjalistów wywołał niezmierną, sensację. Z in 
kryminowanej korespondencji oskarżonych poka
zuje się iż mieli oni dwa spotkania z przywód
cami socjalistów francuskich, przyczem porozu
miewano się co do tajnego zbrojenia robotników 
belgijskich werbowania ochotników do armii so
cjalistycznej, omawiano także pachód Aa Bruk
selę i proklamowanie republiki w Belgii

Petersburg, l l  marża Jomrnęl d* S t  f i t e n .  
zaznaezył z zadowoleniem) ze opinia publiczna 
w Europie spogląda ze npokoja^f a a  nowy stan 
neczy w Serbii, miano wicie. ż« dcłenniki austryt 
ckie zaczęły zapatrywać się z zimniejszą rozwa
gą; w tern upatruje tenże dziennik rękojmię po
rządku i spokoju powszechnego

OiJl set 18 marca. Odstawiono ta  186 osób 
z wyprawy Aszinowa.

Belgrad, 18 marca. Milan przyjmował wczoraj 
na audyencyi pożegnajnęi korpus oficerów z ich 
żonami.

Belgrad, 18 marca. Na radzie ministrów po
stanowiono rozwiązać traktat o dosuwie tyto
niu - . VJ

Sofia, 18 ma~cii. N a c z e w i c z  nranowany 
-gontem dyplomatycznym w Wjednnn.

Whdrt, 18 marĆŁ. (Spniw. giełdowe, r o d -  1 
min. 9G.>. Węgierska ren t. złota lO l'L b  papie
rowa 94-2G, ocryeltolei Karola L u d w in  364 —, 
ruble 128-50.

Pszenica 7-38.

S p  e s t r i i ż e a l a  m e t e e r e l e g i e z a e
fpodług Obłe-watoryaui krakowskiegi).

wozorąj dziś dzif
g. 10 w g. Ci ran o g. 2 pop.

CiSaienie powietrza 
(zred. do 0*) 7*8 Oton' 737,9*m 788,9 *m

Tempe mtnn 
w stopniach Celsiusza -0 » ,8 + 0*,£ +0*,8

Kierunek i moc wiatru 
(0  —  oiaza, 10 burza) W  3 WNW8 WNW 2

Wilgotność względna 
(w edeetką-m} 88% 73% 82%

Stan nieba 
U*pog.; 10 zup pochm. 10 9 10

U w a g i :  Barometr w znaoznym ruchu p>pj u- 
miarLowanyoh zachodni h kieruokboh w iatru i, po
chmurnym. n.jbie i obwiłowym śniegu. S tu  nieba 
będzir zmienny, krótkotrwałe opady r a  prz m iar 
z onwuową pogodą przy dość dżdżystym powietrza.

K a m  t e l ^ r a t t e m e .
M z  y i t t C z i e  w  & «  A .  A . H  V « )

dn ia 1S  m arca ^ S d .

^jednoczony  d łu g  w i . .p ie ra o h ' .
Z ^ ó l Olzoiij d ła g  w srebrze 
A ustryaoka ren ta  złota . . . . .
5 */0 austryacka re n ta  (m arcow a) . 
A kcye banku austro-w ęgierskiego 
A keye kredytow e
Londyu ........................  . . ,
fir eo^o . . . . . . . . . .
20-to « .nkówki ze sztukę .- 
Dukaty austriackie . . . .
B ananoty  banku m em iec. u  100  m.

Kan w wal. 
mutr

a - et.»■ 1
U 80
u —

n i iie
Bf 35

m _
802 75
121 95

f o l t
b 70

50

Odpowiedzialny Redaktur -. 
l ( K f < v u « 4  H c m a i w u r i c z  

Wydawca: J>r, L e s ła v  Bort,Hnhi.

Puniątk! zbiory i leobliwobci godne zwie 
dzemi

— S k a r b i e c  i g i o b y  c - ó l e w z k i e  w k a t e -  
1 r  r, a n a  W  a w e l u  wledrać można eodziaonia po go
dzinie J( z rana w dni świąteezpe po aiunu o g< dżinie 
pńł da dwunastej.

i rw a dal ei 1 i — W y • f i. w a n i  ł  n 11 a j  a c a z j  e d n  o a z o  „ « g o
r J . a a ń o  u r  , r .  , . v  T e w . P i z y j a t U i  i , .  C u k P i  8 r  n y  e i  w l u k i i  n-

I® m ar-a  V ws «j n .■ JCi dzieln icach n i c a o h  otwara eedzienn1* próć ponteduałkćw od 11
m iasta  p an ice  wielkie ożyw ienie z pow odu wy |do 4. Wjijp  w dni świąteoine 15, w powzaadn^e 3(* ont

K r a k ó w ,  d n i a  18/B .
iK i  bieżąoBgo knponn.l 

iuble papierowe rozj jakie za 100 ruoli
dark niemieokie za L00 mar.
10-to tranlr'wka z ł o t a .....................
% Poi yezKt zt-ji g zlie. zr u t . 100 

P/,% Pożyozki zrąjowa gal -  „ „ loO
% Obligaeye indemn gal. za .>łr. LOOk. m. 

i*„jl L ii ty .acta*. Beiku sraj. za złr. luO 
i% 'Uigi „oiunaue . . . . 1  Bmii. 
S  L ity  ui stawne Tow. Lr od ziem.

•% » ,  n  Km.
1 / |4  ii n n i,
4  ł  n . » » ",. •

„ * Banko hip. i  prem. 10*
*  » „ u n zwr.zątO lal

>% „  ̂ Król P o l rabU 100
„ iikwidac. „ „ „ „ 100

Lw ów , dn ia 15 3 .
( t  i bieżą jego knponn.)

Akeye Banka kip. gai , dywid.j na zfr. £00
5% Luty a u t  Tow. kred. nieui za złr. 100
*‘/»* - .  „ „ ,  „ 100

„ .  „ OB-. 5f „ .100
5 l/«% Listy za s l la r1 u kraj. „ „ 100 
b it  Lu ftzast. Banka hipot. gal. „ .„ 100 
t  „ Obugaeye indemn. galio. z . zł. luO u k.

1 iV Ooligaey pożyeaLl kraj. za złr l n0 
6% Oblig (omup Banka krą) „ J 1 0

płacą

128 75 
» 10 
9 >7 

102 
95 -  

104 30 
ag iio 

lOu 25 
yd 10 
93 30 
98 10 

100 *0 
103’ — 
lu j  25 
!?i 50 
85 -

289 
100 80 
97 80 
12
07 -  

100 10 
104 20 

>Ł 10 
loó -

120
A
9

-104
95

105

101
97
94
Ż8

10
luń
PiO

86. -

101

91
08

101
105
-56

101

20

f f a n a a w a ,  d n i a  W 5 .
(Bez nieżąuegu knponn.)

■"+ -osty !aata>s.’e z r. 1869 za ruMi 
4% L is>  likwiaaey,ne . . „ „
5% Listy zast. Warszawv I Km „
i*  .  n .  ' D ,  „ „
Ź* r. „ „ l l „  „ „

„ n  „ „  „

W i e d e ń ,  d n i a  1 6 /3 . 
O b l i g i  u i u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego knponn.
Z Benkt aoztr papier, ab 16% ze złr.

n .  srebrna „ , „
i  • • • » n

»■ j » papier. uowa „ „
*% Li sy t  r. 185* na Ż5U Lr. ab 20 * ca ) 
5% „ a 1860 „ 50( „ „

- -- C 100 - *„ 1861 bez % jałe „
„ „ 1864 bei , pół :

Oblłgaoyt kerosy węgierskiej.
50 4% Benta złita na 10G0 złr.

6 % „ pp-uerowa

Pożycska prem. węg. po 100 złr. „
. II i, rr 50 . „
4% Losy OP ińskii (Tb«iss-R*g.)„

płacą żądają

1C1 96 7(
100 85 90 86 75
100 97 — ___

100 95 50 96 _

100 ,93 — 98 75
m 93 40

100 83 10 83 80
100 84 — 84 20
100 111 15 UL 35
100 99 25 99 45
100 137 50 188 —

100 i40 50 14] -

100 145 71- 146 25
100 179 75 m 60
100 179 75 180 50

100 102 30 102 50
loO 94 25 94 45
100 114 50 115 —

100 138 148 50
100 138 _ 188 50
100 127 — 1*7 *5

Obligaeye IndBmnizaoy/M.
f>% Obi ind, ab 10% esc. Oalioyifsa 100 m i .
5% „ „ „ 10% „ 1 ukow. „ 100 „
5% „ „ „ "7% „ Sledir „ loU „
5% „ » n 7% „ Węgier. „ 100 „

Róiae inne pożuozkl.

5% Losy Donac-Regulit z 1870 zasz tak ę l 
Pną»a**B „ r i878 „ „ 1

.< % S eraka  po*.' pr. po 100 fran. „ „ 1
0% Losy tunwkie pi. 400 „ „ „ 1

Llety zaat&wae.

4'f,-» Bank krajowy galicyjski za złr. 1(K) 
>% „ obi. komnn.„ „ 100

5% Banku hip. gai i 10% pr. „ „ 100
5% „ „ „ 40-letnie . „ „ 100
* ; i% Uoden-OrecL. allmm. dat. „ „ 100
3a. Bode i-Gredit Jh . , et. z pr. „ „ 100
4% Gal. TflW T li  kem o«.r.41 „ 100
4’:l% ,  » - „ 52 „ 100
5% GaL Tow. kred. «iem. stare „ „ 100

*(L% Bankn autro-węgiersk. „ „ 100
4% ,  n C” ” *
4% Banka hip. w ęg.j^prem ią „ „ 100

prteą iżądają

104, 50 
HM 50 
JOa 75
104 75

123 50 
lv8 75 

70 
28 -

97 25 
100 96 
103 25 
100 25
1 0 0  ńO
105 50 
94 15 
"8 -

101 05 
101 75
99 80

106 50

Ob’lgaoye pierwszeżstwi keW

lud
105
105
105

124
107
33
23

21 -■ 9 Albrechta . . .  na 300 n r  
59 5% Ferdynanda północ, na 300 
*i5 4‘/s% Kar. L. Bm. z 1881 na 300 
25 5 % Koszyoko-Bognm. „ 200 

4% L^.-Cliei. z 188u sóO z, al 10%
4 % L ro ,-Ozt* , j 1884 aa 3u0 złr.
4% Rudolfa w sż “ „ l ( j
d % Siedmion-oózKiL . „ 200 „ „ 

j»% Li mb. (Sndt.) oa 500 fr. za sztukę 1 
6 % Pi .em.-Łnp. i Em. na 200 złr. za 100
5 % Nnrdosty . . . „ 800 „ „ 100

97
101
104
MO
101
106
94
f8

102
100
107

100
100
100
100
100
100
100
100

101 —
100 80 
100 7-1 
10;. 5<i 
81 iG 
89 20

99 60 
145 60 
100 25 
99 70

L n e v.

Ladap losy Bazylika na E a*r. 
Kred dla handlu i przem. na 100 złr.
L a r y ...................................   40 „
i  % Tow. żegl. Dna. ab 10% „ 100 „
K ra k o w sk ie ...............................80 r
Ofner (miasta Bady) „ 40 „
Oaerwenepo Kizyi s i «s>r. .  10 „

n n Węgiel. „ 5 „
Badolfa  ......................... „ 10 „
Stanisławowskie . . .  i „
i 1/T% TryesteUski- . » loi1 .
4% ,  . . . 50 „

płąęą fróąją

101 w
101 -  

101 30 
103 "
81 -  
89 6

100 20 
14( -  
100 7 5
10vi 20

w. a. 7 70 7 80
w. a. 185 76 186 50
m. k. 61 _ 62 oz
w. a 142 —
w. a. 22 75 23 25
w. a. 63 _ 63 »0
w. a. 19 89 19 70
, a. 12 60 12
w. a 21 80 22 20
“ a. 35 — 3f 5Q
m k. 16Ó - IM
w e 77 — 79 —

Olka

6
5

1 ? -
1C— i 
21 
89
i Mj ł -

„  Bankre

laMUl
80 A r -

Akoys kukmK.
lobamL . . . . .  nr 30( 

et. n Wie-,er . . „ 10(
Kredrt. dla handlu i przsm. 1( 
Kreditbank aęg. Ałlgem. „ 2J

deri ir c . . . 90>
iistro-wigiersl i, . . . „ 00(

Fnionbank . . . > „ I M
J f t

zł

GWio. bank hipntenizj.

pM żądają

127 60
108 at<
801 17 
! 09 26 
221 81

M20 71
m  ■

Akoyi r t i ą s iS,
Jv— lAlfaid-Fiami . . . . i  
l f l M Ferdynanda Północą. . ,
a-l # aroia L idwika . . .

J d‘50 Lwowtao- !i m . Jaeay 
j 94 Koszyeko-Bogomińłkie . 
9*60 Lauolfu 
9*94 Su dmiogrodskii 

17 fr. Btaaize. lenoat a 
2 fr. ^ombardy (badbenn)

26-87 Leglaga m D in ą i

.J
1050 

210 
H 0 
-O*

, 200
.--i
-.0
500

zh.
26SÓ-v «*9— 
COS «  u h  50
129 ] , IŻC

I* 157 -  
303 
194

za s n u j
Wjt C ś 't y  

Dukaty pełne ważne .
20-to t  ranKOwKi| . . . . .  „
20-'„ Marków. ' ...................... .....
Pdt-Inąperya y roi. penu waza, „

Fanty szterlingi . ,  . . . 4
B aańoty wteekk
Ruble bepierews . . są 10* sztok

128 -  
108 75 
:0fc -» 

804 75 
21 75 

1895 -  
7 25 

294 -

5 S!

6 22'

157 50 
301 -  
195 -> 

M l 5C 142 25
100 ety
500 — 401 —

1Ó1 -

6 59
9,62

11 m
12 t«
48

17“ ; 4129 21
\

5
9

i
48

ła
«•
•1
94
21
10

J A K 6 B  HOCHSTIM5 Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia jA—3, kapnie ji sprzedaje krajowe i zajrauiosnc papiery, akoye, listy zastawne, losy, monety |po najprzystępniejszych 
cenach. Wymienia wylos. papiery, kapony. Dostarcza nowe arkasze kapoaowe. Zlecenia uskutecznia odwrotną pooitą
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128 kawałków
pysznych przedmiotów

ty lko  za 2 złr. 55  ct.
Wpkniek nagłego zamknięć a jednego z więk- 

•zj< h domów, i ostałem np5wiinio3v w«v»tki e 
m ajdające się towary « a  j i  k ą k o l  w iek  
c e i ą  pozbyć. 604 1 2

Mady wyciąg przedmiotów:
Z wielkie obraay dekoracyjne w czarnych ra- 

4 mach. wykonanie koloi e we.
3. Somoehodzasy krokodyl
4. B ,o,hi ona cygarnioa
5 dzpilka do krawatki z kamieniem.
6 1 h m jako obnynacz cygar.
7. Przedm ą ki z watka
i Samopał elektry izmy
9. Paczaa 20 eztnk pięknego iist„wego pap, >ru

z kopertami.
10. Albnm z 12 dnżomi wido rami Wiednia.

San o te wyż wj izoiegóiniono przedmioty in«sją
już podwójną wartość, razem 128 sztatc kosztu
je tylko i ł  i L r .  W  o-fc.

"*tz •sy.. a za żaliczcą nyiko krotki czai

W s a r e n h a n M  B l o d e k
Wlen, I., brabeit, '7.

BBjTHtiltefa Pierwsiąj Galicyjskie'
Rafineryi Nafty

% Chorkówki
pod firmą

C r .  O T O W i K I
w Rynku głównym, L. 17.

(obok księgarni Wgc Friedle na)
sprzedaje 634 1 3

najlepszą naftę salonową
(łrrjwztalo wą) niezapalną

i  nleekaplod njącą
p o  18 c e n t ó w  z a  l i t r .

Przy z. towiei iaah ta laafawę » a carar 
ezaą My ar itmswyoa ■l*ałąuuih ti t u  t.

Potrzebny tpólnik do interesu
i  kapitałom 2000 złr.

Do hód zapewniony 500 płr.
Oferty adresować : K r a k ó w  poste restante 

L .  B . Y *. 6*3 1 3

S u ł^ je k c t
z  l i a n d l a  d e l l k a i e i ó ” ,  z gotówką 
2000 złr., może przystąpię do spółki 
także z takim fachowym, który ma za 
miar otworzyć interes w jednem z więk

szych miast Galicyi. 626 i 3 
Wiadomość J. J. poste rest. Kraków.

Kto może pożyczyć 300 złr.
na jeden  rok, może dostać w procencie 
całodzienue u trzym an ie  i w span iałe  m ie
szkanie. Oferty pod adr. A. K. poste 

res ta n te  Kraków. 640 1 3

R e a l n o ś ć
z dobrze an ąd io n e m  zabndo aria  ui grspod kr
ezam i, łomem mieszkalnym o 3 pokojach, ku
chni, spiżarni i piw nicy, z ogrodem wc owj n. 
i warzywnym, oraz 17 morgó dobrze anawożo
nej, pulchnej glinki w jednym kaważka, wr»z.z 
inwentarzem i narzędziami gospoda- tkiemi. 3 ki
lometry od Bopezyo, w gminie Gnojnica poło 
łona , jaat z • •»*nc; ręki d o  s o r n  d a n i a .

Bliżsi i wiadomość w AJministracyi „Nowej 
Beformy*. 624 1 3

Parcele budowlane
l t a b  o  » ł a  r « a . ł n o ó ó  d O

Wiadomość n właścicielki 
I i .  1 4 ,  I piętro.

u l .  I w .  J a n a ,
637 i  3

4 pokoje, przedpokój, kuchnia.
spiżarnia, na I piętrze.

Pokój z przedpokojem, na I piętrze, na wider- 
n_ w— n, od 1 k w i e t n i a ,  n l ł c a  łlo - 

r y a ń s k a ,  L .  8 3 .  643 1 3

H A N D E L

korzenny i H orym lrola
oraz w i e l k i  . k ł a d

artykułów reliuijnycli i papieru
pod firmą

H .  K r e t s c h m e r
w Krakowie 

p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  
i l n  R y n k u  g M n n e g o ,  1 0 ,

napraw iw kośoioża św. Wejeiecha.
Poleca się nadal względom Szanownej 

Publiczności, nadmieniając, że przy nte- 
resie tym utrzymuje dobrze zaopatrzoną 
e .  k .  t r z d  k ę .  564 3 10

Nlynne 1 snane ze swej 
skuteczności

Ziółka piersiowe
Sra Seeborgera

p a k i e t  2 0  e t . ,  pocztą za opakowanie 
stempel o 10 ct. więcej , są do naby- 

ein w iptece „pod złotą głową1* L atna 
Raanara w Krakowie. 16 34 o

D o b r a
w gubernii w ołyńskie ', nad granicą au- 
utryseką położone, lOul) morgów obszaru 

rTOejfl^pyące , w czem 150 pięknego lasu 
dębowego, z suchym dochodem 4.200 
rubl) rocznie, są za ceuę 6 5 . 0 0 0  s i r .

d a  s p r z e d a n i a .  591 3 5 
Miejscowo^" nadaje się w każdym Lie 

rnnku pod zakłady fabryczne, przede- 
wpiyatkiem na założenie browaru

Zgłoszenia do Admin. „N. Reformy1*.

M ie s z k a n ie
na II I  piętrze od frontu, składające =>ię 
z S pokoi i kuchni, w domu przy ulicy 
F kryańsk ie j, L. 3 , « d  1 k w i e t n i *  

de w 1 najęcia. 66(1 3 3 
Wiadomość tamie w handlu win.

P r o s z ę  c z y t a ć !

Ważne dla Panów Gospodarzy
polecam na spłaty

mtoearnle, k ieraty, trleury, pługi (Sacka), m łynki 
do czyszczenia zboża (Bakera), s ien n ik i patentowane 
(Schópf ader system), grabiarki am erykańskie, locomo- 
b ile , m łyny, śrótow niki, łuskacze knkurudzy, bu- 
raczarki, pompy, decim alne w agi i w ogóle wszystkie

narzędzia rolnicze.
Umieralna Agentura Pierwszej Przyrowskiej Fabryki maszyn rolniczych

Francis zek Alma
w  P o d g ó r z u , 1 5 9 , u l. R ę k a w k a , o b o k  k o śc io ła .

SKdolni agenci zn a jd ą  tam ż e  u m ieszczen ie .  635 i 2

OGŁOSZENIE LICYTACYI
dnia 8 kwietnia 1889 i dni następnych.

D Y 3E K C TA
ZAKŁADU POŻYCZKOWEGO M  ZASTAWY RUCHOME

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej w iadonnści, iż

K O S Z T O W N O Ś C I
w  zło c ie , s r e b r z e  i  d r o g ic h  k a m ie n ia c h  

 ̂do dnia 31 ;rndnia 1887 r. włącznie, jak również n b r a n la ,  Uleliznd 
i towary łokciowe dc dnia 3i sierpnia 1888 r. włącznie zastawio-^

| ne. a dotąd nie wykupione, ani prolongowane stosownie do § 22 Statutu, 
zostaną sprzedane najwięcej dającemu w drodze publicznej licytacyi; która 

I odbędzie się dnia 8 kwietnia 1889 roku i dni następnych, o g- dżinie 9 1/,
przed południem,

przy nlicy Szpitalne!, pod Ł. 15.
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie 

przód terminem licjtaeyi t. j. do doia 6 kwietnia 1889 roku wtącznie 
pospieszyły z wykupnem lub prolongowaniem swoich zastawów. 646 l 3

o c o o o o o o .

AUG. rsCHINKEL SYNOWIE
e. k. dostawcy nadworni,

Fabryki: Wiedeń, Schónfeld. Lobositz i Lubiana,

ITSCHtNKLA KAWĘ GRYSIKOWĄ.i
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Prawnie zastrzeżone.

H Również k a w ę  f ig o w ą  i  s u l t a ń s k ą .
X a ]  l r . p t . z e  c z e k o l a d y ,

uznane jako najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach.
* C a e a o  o d t l n s z e z o n e ,  ła tw o  rozpuszczalne, o delikatnym  sm aku. U

i A n g i e l s k i e  U o c k s - D r o p a ,  c u k r y ,  o w o c e  c u k r o w a n e ,
M c y k  “t y ,  p o m a r a f i e s k i ,  k o m p o t y  i t. p. 2163 43 50 H

[ S  Naszi wyroby są do nabycia we wszystkich lepszycn handlach korzennych D p .y J
WE WSZYSTKICH SKŁADACH CYGAR

1*0 DR APEAU  N A TIO N A L

S Z T A N D A R  N A R O D O W Y
praw dziw y francuzkl

P A P I E R  D O  C Y G A R E T E K
BARDZO CIENKI

p p .  O n w l « 7  b  S ó & s y
W  P A R Y Ż U

f a ł s z e r s t w  i n a ś l a d o w  ^ , c

BKLAD GLO-WNY u l a  A USTK Y 1. n n c  B a n i t a  Ł  O I ,  1 8 U m  i m  H i m m a l ,  3, w  W I E D N I U

po 3 10 metrów, wystarczające na tiiiżj > trn ita i męski, 
będą z powoda wielkiego nagromadzenia od złr. 4.50 do 
12 złr. za resztkę wysprzedawane. Wielki zapas l * e r o -  
v 1**1,, D o e u k i n  ,  T r i c o t n  ,  wszelkie gatnnki prze
dnich, -jodny^ji maieryj g ł a d k i c h  i c z e s a n k o w i  e h  
(Streiob i Ktinmgarn). Wzory dc pizejrzenis p«syła się z czystej wełny owczej najohę ujej. Panov ie Krawcy otrzymają bogato setow ane
zbiory odcinane ze sztuk. 482 9 0

isd tirtB
S k łrr fabryczny „zum weissen Lamm“ w Bernie (Morawa).

Administracya
W A P IE N N IK A

kamieniołomów miejskich
w  P o d g ó r z u

I

sprzedaje

wapno skaliste c gaszone, kamieil b u d o w l a n y , '  ~ , '  ' ,
Zamówienia przyjm uje: 

Kasa miejska w Podgórzu,
Zarząd przy W apienniku i
F ilia ze składem , Kraków, 6r« ble, 7.

22 60 J J yrek cya .

s% najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcyi nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze.

Oryginalne improvecl

MASZYNY DO SZYCIA SINGEtiA
(z czółenkami obrączkawemi) ✓

są najdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia b ielizny , 
sukien, dla krawlecczyzny i  dla sporządzania ubio

rów wojskowych, 
fiingera maszyny do szycia (z czółenkami obrączkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, 

jak niemniej najnowsze oryginalne Hingera ma-zyny cylindrowe są najlepszemi specyąlnemi ma
szynami dla szewstwa, torbiarstw a. siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukeya, znakomity materyał i jak najtroskliwoze wykończenie 
wszystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość m aszyn, szybki łatwy ruch. niezró
wnanie piękny szew (f. z. perłowy i ozdobny).

Oryginalne Raszyny do szycia Singwra znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w Landlu

w  G e n e r a l n e j  A g e n c y i
The Sinyer Manufacturing Compagny, New-York,

Gr. N eid linger w K rakow ie, ulica Floryańska, 3 4 , 54 ib 36
wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer1*, są tylko naśladownictwem.

Ś w ia to w ej s ła w y  w od a  do ust!
Czterdzieści lat powodzenia!

Choroby ust i zębów!
jako to : chwianie się zębów, bó) zębów, zapaienia, 

1 opuohnięi ia, krwawienie dziąse ł, nieprzyjemny 
Daór z ust, tworzenie się kam ienia, leozy 
najskuteczniej przez codzienne uży- 

I oie sławna na całą kulę ziemską 
o. k. nadwornego lentysty i J f e

>*■
w

jestto 
znakomity 

środek zap<bieg. 
jąey przeciw wszelkim 

bólom zębów, ust i szczęki, 
tudzież przy użycia wód mineralnych 

Jwraz z użyciem
Dra|Poppa pastą i proszkiem |

utrzymuje zawsze zdrowe i pięsne zęby
Dra Poppa plomba do zębów i

R ro  P n n n a  " ■ J ó ł o ^ r o ś l i n n e  przeciw wszelkim wy- Iłlfl IlippO rzutom skórnym i do użytku w kąpieli. 
M y d ł o  k w i a t o w e ,
S ł o n  ■ u i  p e r .  d e  „ V e n u s “ ,
S u t o d  t r a n s p a r .  d e  G l y c ć r i n e ,

  . Savon oristalfln ds Glyoerine zawierają 40 ̂  czystej glieeryny,
ą ta znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące piękną płeć i zdrową skórę.

1 J e n a  : Anaterynowa pasta złr. 1.22. arcmatyoz ia pasta 35 ct. Proszek do zęl.ow 63 
  cent.; Plomba do zębów I złr.; Mydło ziołowe 30 ct.

Przed kupowaniem fałszywych preparatów, jako na podstawie naukowej analizy 
bnrdzo szkodliwych, usilnie przestrzegamy.

I>r. J , O. P O P P , W leń , I . Bognergagse, tt.
Do nabycia w Krakowie w aptekach np. W. Bedyka , K. Wiszniewskiego, F. So- 

bierajskiego A. Siedleckiego, F. Grał <wskiego, J. Trauczyńskiego, WilczyńsLiego , E. I 
Stockmara, Krokiewicza, E. RadIera , W EJpr^awskiego , dalej ». handlach W. '•'enz, 
E. K rau tler, Porębski & Zim m ler, F. A. G-rigar, F. B. Haon, K. W iszniewski, Braoia 
Bilewsoy, J. Zaplatał ski, również we wszystkich aiitekach, drogueryach i składach per- 
fuiperyj w Anstro-Węgrzech. 209 10 52 |

Należy wyraźnie źadaó wyrobów Dra Poppa. a  wszelkich Innych nie przyjmawać.

Dra P o p

i i
Najtańsza powłoka barwy orzechowo brnnatDej  

na drzewo. Ochrona przed zgnilizną. Zapewnie- 
■ie tn  iłuśoi nieskończone daohów gontowych, 
budynków gospodai skich , narzędzi i drewna 
wszelkiego -odzaju Każdy robotnik może powle
kanie wykonywać. Około 5 kilo posyłamy franco 
za 1 złr. 80 ot. do każdej staoyi pocztowej.

Prospekty i tafelki próbkowe gratis i franco.
Carbolineicmfabrik Amstetten

Avenarius & Schranzhofer
Biuro: Wien, III, Hauptstrasse, 84.
Przed naśladowaniem przestrzegam^ , tylko 

pełne nazwisko „Garbnlineam A.renarius" dajs 
gv ranoyę. 260 2 16

Skład r Krakowie u p. W. Krzysztofowioza.

m i i  MIODOWA
( B d e a s  l a n a t a s )  306 10 30

nasienie świeże i pewne na grunta suche lnb 
mn*re zupełnie liohe, na pastwiska wyborna ro 
ślina, raz zasiana trw a kilka lal J e d e n  k o *  
r * e e  wraz z w«rkiei kosztuje 4  z ł r . ,  przy- 
zakupcie r»raz 1 4  k o r e j  dodaje się k -so-i 
bezpłatnie Zamów.-nią nskutRozn.a J .  B a k -  

■ łe w in z ,  skład nasion w  B o c h n i .

• Zawiadomienie. •
S z a n o w n o  u r z ę d y ,  pp.  k u p c y  i  w  o g ó le  k a ż d e n  
o t r z y m a  n a  ż ą d a n i e  b e z p ł a t n i e  p r o s p e k t  n a j 
n o w s z y c h ,  n a j t a ń s z y c h  1 l o l i d n i e  z b u d o w a n y o h  
p r z y r z ą d ó w  d o  p i s a n i a  i k o p iow an if c .

Otto Steu.r jakb7Pt e i yulop,,“ir
B erlin, F r i e d r i c n i t r a » «  343 ( u l l o *  T r jd a r ik m ) .

Stare metale
a mianowicie: żelazo lane, miedź, 

mosiądz kupuje

Fabryka maszyn Kazimierza Lipińskiego
T T  S a n o k  ta.. 607 2 5

Nadszedł świeży transport płu
gów, ekstyi patorOw, plewników, 
podskiboweó w, walców, bron, młyn- 
kóv7 do czyszczenia zboża, trierów, 
grabia-ek Tiger, pomp, sikawek, 
młocarń, sieczkarń, krajaczy do bu
raków, siewników ręcznych szero
kokątnych i rzędowych, także wi
deł i motyk stalowych, Młynków 
do mielenia zboża, gniotowników 
do słodu i wszelkich innych po
trzebnych maszyn, które sprzedaję 
po cenach przystępnych.
401 6 10 Z uszanowaniem.

j. B. FrCiwer. 
w Podgórzu przy Krakowie.

4 t lu b  &  p o k o i
z kuchnią i przedpokojem, na I piętrze 

od frontn, i 595 3 3

4 pokoju z kuclrnią i przedpokojem
na I I  piętrze w oficynie, do wyna
jęcia od 1 kwietnia b. r w domu pod 
Li. 33, ni Urodzka (na Podelwiu).

M a s ł o
wlejflJe, w większej i m niejszej ilo 
ści, ni. św. Jana, 13, I piętro, 

do sprzedania. 525 3 3

H .  N I E M E T Z
w  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e ,  N r .  3 0 ,

poleca Szhi iwnej Publiczności

Skład najlepszych Singera ręcznych i nożnych Tl

MASZYN do SZYCIA
Cen]1 fabryczne, przyjmuje wypłaty małomi ratami, gotówką 1 0 %  taniej.

G r w t r a t r a a o y a  n a  l a t  p l ą ó .

M  cześciDiaoZ'/nowy en wszelLicn sysiemów. iffjl,iiioliiF.
Przyjmuje naprawy wszelkich systemów po cenie umiarkowanej.

Cenniki na żądanie darmo.
M a g a z y n  z a ł o ż o n y  w  r .  1 8 7 3 .  628 2 0

*
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K s ię g a rn ia  ; skład i wynożyczalnia nu 
muzycznych

S. i  Kiijlauwstiep v KraM
otrzym ała na y lów ny skład

Podręcznik do rozbioru moczu
dla użytku lekarzy i uczniów  m edycyny 

opracow ał 509 8 3
I>r. J ó z e f  W iczk o w sh i.

Cena opr. 2 złr. 85 ct.

Z- powodu bardzo korzystnego tegorocz
nego zakupna krajowyon i zagranloznyoh

minięta m ateryj modnych

na su k n ie  m ęsk ie
jestem w możności takowe t a n i o  1 
t r w a l e  wedłng najnowszych a n g i e l 
s k i c h  1 w l e d e ó s k k c h  k r o j ó w
wykonywać. 486 9 0

Polecam się łaskawej pamięci
W ilh e lm  Schw ed, 

Kraków przy ulicy Grodzkiej, L. 5, 
ł piętro.

Sadzonki i nasiona leśne
przesyła za zaliczką i > wszy-tiriu stujy* kolei 

■ •» i poczty
Leśnictwo Zatvow pod Czarną.

N a s i o n #  : 'Yl u , świerka 60 c„
modrzewia 60 1 f a n t .  601 3 0

§ a d z o n k  sosny ro znej 50 ct., 2-letniej 
1 'łr ., świerk 2-letni 1 złr., 3-letni złr. 1.50, 
modrzew 2-letni 2 złr., aka^ya roczna zł 1.50. 
olszyna, brzezina, ukaeya 2 i 3-letnia 3 złr.

M szystko za lOOO sztnk.

Pierwszorzędny
Handel obuwia

, pod firmą protokółow Qą

M. Swidsrskiege w Tomowie
istniejący od roau 1849, w pełnym rozwoju i 
.. dei .‘‘.ntowny, je s t , z powoda słabości żony 

w łaściciela, z wszystkiemi zapasami i przyrzą
dami , a nawet lokalem do sprzedania.

Wiadomość » M l e h a ł a  Ś w i d e r s k i e g o  
w T a r n o w i e .  624 2 3

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Szpilki rogowe S
1 s s y l d k r e t o w e  %

grzebienie i spinki 
K resk i

modne, i  la Maria Stuart, q

Obszycia i Kruwaty B e s tie  o
poleca handel dawniej 191 6 0 Q

F. B runo H alin a  9
a  (W . E . A a g e ln a )  a
q w Krakowie, ulica Grodzka. q

O O O O O O O O  O Q 0 0 0 0 3

Pewny zarobek.
K ażdy  p i ln y  cz łow iek  m oże  d z ie n n ie  

bez  k a p i ta łu  5 do 10 złr. w z u p e łn ie  
uczciw y i h on o ro w y  sposób  zarobić przez 
objęcie korzystnego zastępstwa. T akże 
jako u b o c z n y  zar. bek d la  każóepu  odpo
w ie d n i .  A g e n c i  p o sz u k iw an i  d la  w szy- 
s tk ic n  m ia s t  i m ie jscowości w m o n a rc h i i  
za w ysoką  p*-owizyą 555 2 4

Z g ło szen ia  adresować d o :  „Kaufmann. 
kanzlei „la Confidentin“ in Buda-Pest.

Aparat do fabrykacyi
w ody sodowej

systemu francuskiego.

K R A N Y
do wyszynku wody sodowej, używane, lecz w 
dobrym stanie, jako nrdliotbowo mamy za przy

stępną cenę do ąprzedania. 612 2 5
K. Rzuca i Chmur3 ti w Krakowie.

Kaucyonowana Ekspedytorka
pocztowa 1 telegraficzna, po- 

zsumuje posady,
Adres: A. F., Urząd tetegraficzny, 

poste restante Tarnów. 600 2 3

Jedna lub dwie panny
ó e k ł a d n i e  a b e z n a n e  z r o b o t ą  p o ń -  
e z o c h o w ą  n a  m a s z y n i e  ,  znajdą zaraz 
nmieszozenie u» prowineyi. Bliższa wiadomość 
przy ulloy Baraoarskle , L  18, dom ks Jabło
nowskiej, I piętro, n p. Flaralbwloza. 623 2 3

Z d ru ta m i Z w iąikow ei w K rakowie. Papier z lAbryki Braei Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rzfdoa drutaroi A, Sryjewski.

00565272


